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Na dzisiaj rano zapowiedziana 

jest mgła, później przeważnie sło­
necznie z najwyższą temperaturą 
do 77 F (25 C).

Jutro nadal przeważnie słonecz­
nie, cieplej, temperatura do 83 F 
(28 C).

Wschód słońca o godz. 5:20 rano, 
zachód o godz. 8:16 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 29 maja

— Teodozji.
Jutro piątek, 30 maja — 

Feliksa i Ferdynanda.
Pojutrze sobota, 31 maja

— Nawiedzenie N.M.P.
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WAZĄ Slf LOSY ZAKŁADNIKÓW
Konieczna ‘Dodatkowa Para Oczu’

Nagroda Wolności 
Dla Herlinga- 
Grudzińskiego

Wybitny polski pisarz Gustaw 
Henryk Gerling-Grudziński zo­
stał tegorocznym laureatem Na­
grody Wolności przyznawanej 
przez francuski Pen-Club, za 
książkę "Inny świat," opisującą ży­
cie w sowieckich więzieniach i 
lagrach.

Dzieło Herlinga-Grudzińskiego, 
wydane znacznie wcześniej po 
polsku i po angielsku, zostało 
opublikowane w wersji francu­
skiej dopiero w ubiegłym roku.

Francuski dziennik “L’Express" 
zamieścił bardzo przychylną re­
cenzję, stwierdzając, że jest to 
“gulag widziany oczyma wiel­
kiego pisarza?

Zbrojne 
Zamachy 

w Bejrucie
Bejrut, Liban. (UPI, CT) — W za­

chodniej części Bejrutu zamachow­
cy zabili wczoraj dwóch Armeń­
czyków. Jeden z nich (Vahe Kas- 
sarijan) pracował w Bejrucie jako 
dentysta. Napastnicy zastrzelili go 
w klinice położonej niedaleko ame­
rykańskiego uniwersytetu. Uzbro­
jeni mężczyźni zbiegli z miejsca 
zamachu.

Godzinę wcześniej, uzbrojony osob­
nik zastrzelił fotografa (Kirkora 
Ohannesa) w studio fotograficznym 
położonym niedaleko biur niezależ­
nej gazety “AN-Nahar”.

Dwóch innych Armeńczyków zgi­
nęło we wtorek. Jeden z nich był z 
zawodu krawcem, drugi — właści­
cielem sklepu. Policja nie ustaliła 
powodów zabójstw.

Trzy najważniejsze polityczne par­
tie armeńskie, w tym prawicowa 
partia “Tashnak” i lewicowa “Han- 
shak”, wydały wspólne oświadcze­
nie potępiające “zbrodnicze akcje 
przeciw armeńskim obywatelom, 
mieszkającym w zachodnim Bej­
rucie”.

Oświadczenie Armeńczyków ape­
luje o podjęcie trzydniowego straj­
ku, który miałby się rozpocząć od 
dzisiaj. 400 tysięcy Armeńczyków 
mieszkających w całym Libanie 
wezwanych zostało do strajku na 
znak protestu przeciwko zabójst­
wom. Przywódcy muzułmańskich 
ugrupowań zbrojnych oraz władze 
libańskie zmuszane są do “podjęcia 
koniecznych kroków w celu nie do­
puszczenia do dalszych napaści i 
aresztowania winowajców”.

Oprócz zamachów na Armeńczy­
ków, wczoraj doszło do napadu na 
siedzibę szyickiego przywódcy 
zbrojnych muzułmanów, Nabiha 
Berri. Dom jego znajduje się w za­
chodnim Bejrucie i jest bardzo 
strzeżony. Nie przeszkodziło to jed­
nak zamachowcom w ataku. Wys­
trzelili oni kilka pocisków, które nie 
trafiły do celu, ale zniszczyły samo­
chody zaparkowane 50 jardów od 
mieszkania Nabiha Berri.

Argentyńskie Statki 
w Pobliżu Falklandów
Port Stanley, Falklandy (CST) — 

Okręt wojenny marynarki argen­
tyńskiej ostrzelał i zatopił trawler 
tajwański, a następnie zabrał na 
pokład ocalałych członków załogi i 
przetransportował ich do Rio Gal- 
leos, 1,700 mil na płd. od Buenos Ai­
res.

Przedstawiciel tajwańskiej firmy 
oświadczył, że statek rybołówczy 
znajdował się zaledwie kilka mil 
poza strefą bezpieczeństwa wyzna­
czoną przez W. Brytanię po zakoń­
czeniu wojny z Argentyną.

W czasie strzelaniny zginął jeden, 
a trzech członków załogi trawlera 
zostało rannych.

Na Wieży 
Kontrolnej 
Lotniska O’Hare
FAA Podejmie 
Decyzję w Sprawie 
Zaleceń NTSB
(CT, CST)—Krajowa Rada d/s Bez­

pieczeństwa Komunikacji (ang. skrót 
NTSB), zaleciła aby obsługa wieży 
kontrolnej lotniska O’Hare została 
wzmocniona przez “specjalnych ko­
ordynatorów,” których zadaniem by­
łoby natychmiastowe korygowanie 
ewentualnych pomyłek, jakie mogą 
popełnić kontrolerzy ruchu.

Zalecenie to jest wynikiem śledz­
twa przeprowadzonego w sprawie nie­
bezpiecznej sytuacji jaka zaistniała 
na O’Hare na początku bieżącego 
miesiąca. Dwa odrzutowce pasażer­
skie uniknęły kolizji tylko dzięki przy­
tomności umysłu pilotów.

Samolot DC-9, należący do linii US 
Air, ze 115 pasażerami na pokładzie 
i Boeing 727 linii American Airlines, 
na pokładzie którego znajdowało się 
109 pasażerów, otrzymały nieomal 
jednocześnie zezwolenie na start z 
krzyżujących się pasów startowych.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuchy Bomb 
w Karaczi

Karaczi, Pakistan. (UPI) — W 
odstępie 10 minut wybuchły bomby 
w magazynach linii lotniczych Pan- 
Am i biurach linii lotniczych Arabii 
Saudyjskiej w mieście Karaczi. Za­
bity został strażnik, a cztery osoby 
odniosły rany.

Nikt nie przyznał się do zorga­
nizowania zamachu bombowego na 
zamknięte biura linii lotniczych w 
centrum miasta. Bomby eksplodo­
wały we wtorek wieczorem. Policja 
nie udzieliła żadnych komentarzy 
na temat podejrzeń co do terro­
rystycznych ugrupowań.

Władze pakistańskie podały, że 
magazyn znajdował się niedaleko 
ośrodka szkoleniowego linii lotni­
czych Arabii Saudyjskiej, gdzie na­
stąpiły także wybuchy bomb. Poli­
cja przypuszcza, że zamachu do­
puścili się obcokrajowcy.

Pierwsza z bomb podrzucona zo­
stała w torbie pod biura hotelu Taj 
Mahal. Strażnik, który ją podniósł, 
zginął na miejscu z powodu wybu­
chu ukrytej bomby. Po 10 minutach 
wybuchły bomby w trzech biurach 
linii lotniczych Arabii Saudyjskiej. 
Biura były nieczynne. Wybuch spo­
wodował znaczne zniszczenia. Poli­
cja otoczyła kordonem budynki i 
zablokowała drogi wyjazdowe z 
Karaczi.

Zakończenie 
Wizyty 

H. Assada
Ateny, Grecja. (UPI) — Prezy­

dent Syrii, Hafez Assad zakończył w 
środę oficjalną, trzydniową wizytę 
jaką złożył po 10 latach w pier­
wszym zachodnim państwie. W dal­
szym ciągu podróży, Assad udał się 
do Rumunii.

Głównymi tematami rozmów As­
sada w czasie wizyty w Grecji były 
takie zagadnienia, jak napięcia mię­
dzy Syrią i Irakiem, zwalczanie ter­
roryzmu i doprowadzenie do uwol­
nienia 21 zakładników porwanych w 
Libanie.

Min. spraw zagranicznych Gre­
cji, Carolos Papoulias, oraz min. 
spraw zagranicznych Syrii, Farouk 
al Shara’a, spotkali się we wtorek 
wieczorem i przeprowadzili roz­
mowy na temat uwolnienia por­
wanych zakładników, trzymanych 
przypuszczalnie przez proirańskich 
szyitów z Libanu.

Rysunek ten ukazał się po raz pierwszy w “Dzienniku” w 
czerwcu 1951 r. z ostrzeżeniem: “Rodzice uważajcie na swe 
dzieci!”. Jak widać nadal jest aktualny.

Reformy 
w Obozie Contras

Miami (CT, UPI) — Przywódca 
głównego ugrupowania opozycyj­
nego w Nikaragui oświadczył w 
środę, że on i jego dwóch kolegów 
wyraziło zgodę na zreformowanie 
ich organizacji dla zapobieżenia 
oskarżeniom o korupcję i lepszego 
skoordynowania działalności poli­
tycznej, militarnej oraz w obronie 
praw człowieka.

Trzej przywódcy Zjednoczonej 
Opozycji Nikaraguańskiej (UNO) 
zapowiedzieli publiczne ogłoszenie 
swej decyzji podczas konferencji 
prasowej w dniu dzisiejszym.

Najbardziej znaczącymi zmiana­
mi, jakie mają zostać wprowadzo­
ne, są wg. Arturo Cruza, jednego z 
trzech dyrektorów UNO, podejmo­
wanie w przyszłości wszystkich 
niemal decyzji większością głosów, 
a także wyznaczenie niezależnych 
kontrolerów finansów.

Cruz, Calero i Robelo, trzej naj­
bardziej znani w Stanach Zjedno­
czonych przywódcy contras, po­
wzięli decyzję na skutek ostatnich 
oskarżeń obozu niepodległościowe­
go o zdefraudowanie znacznych 
sum pieniędzy, o tchórzostwo, uni­
kanie walki i wykorzystywanie pie­
niędzy amerykańskich na cele od­
ległe walce z komunistycznym rzą­
dem Nikaragui.

Cruz zapowiedział, że kontrola fi­
nansowa prowadzona będzie przez 
osoby stojące z boku i nie będące 
członkami ruchu.

Działacze UNO są przekonani, że 
zmiany zostaną dobrze przyjęte 
przez Kongres Stanów Zjednoczo­
nych, który zdecyduje się wreszcie 
dać oczekiwane $100 min. Doty­
chczasowa krytyka poczynań UNO, 
także w Kongresie, miała swe źród­
ło w niejasnościach finansowych. 
Contras zarzucano bogacenie się 
kosztem ofiarodawców i prostych 
żołnierzy.

Jednym z szefów jest Adolfo Ca­
lero, przywódca największego 
ugrupowania zbrojnego FDN. Dwaj 
pozostali, Cruz i Robelo, podpo­
rządkowali mu się zarówno pod 
względem militarnym, jak i polity­
cznym, co wpłynęło dodatnio na 
pomoc zagraniczną, zwłaszcza ze 
źródeł europejskich.

Cruz i Robelo byli w roku 1979 cz­
łonkami pierwszego rządu sandini- 
stowskiego, ale stwierdziwszy, że 
obietnice obietnicami, a do demok­
racji coraz dalej, zerwali z tzw. 
“rewolucją”. Calero, wieloletni 
opozycjonista Somozy, nie należał 
do zwolenników sandinistów.

Różnica pomiędzy partnerami 
polega na tym, że podczas gdy Ca­
lero opiera się wyłącznie na sile mi­
litarnej, obaj pozostali pokładają 
nadzieje w swym programie polity­
cznym i społecznym. To pod ich na­
ciskiem (twierdzi się, że również 
pod naciskiem CIA) Calero zgodził 
się na powołanie 4-osobowego zes­
połu inspekcyjnego, który stale 
kontroluje poczynania natury ściśle 
wojskowej oddziałów w bazach i na 
polu walki.

Do tego zespołu przesunięty zo­
stanie Bermudez, dotychczasowy 
komendant wojskowy FDN, były 
członek Gwardii Narodowej Somo­
zy, a także Adan Tola z Kisan, orga­
nizacji Indian Miskito, oraz Fer­
nando “El Negro” Chamorro, nowo 
mianowany dowódca oddziałów b. 
ARDE Pastory.

Władza dyrektoriatu UNO będzie 
rotacyjna, każdy z trzech dyrek­
torów będzie pełnił ją przez mie­
siąc.

- -

Samoloty Sowieckie 
200 Mil Od Wirginii
Hampton, VA. (UPI) — Po raz 

drugi w ciągu bieżącego roku myś­
liwce amerykańskie przechwyciły 
nad wodami Oceanu Atlantyckiego 
sowieckie maszyny dalekiego za­
sięgu odbywające swe regularne 
loty pomiędzy bazami w ZSSR a 
Kubą.

Dwa F-L5 poderwały się wskutek 
alarmu ogłoszonego w bazie lotni­
czej Langley i wkrótce znalazły się 
oko w oko z dwoma sowieckimi sa­
molotami Tu-142“F” (nazwa ko­
dowa NATO — “Bear”). Samoloty 
sowieckie podążały w kierunku 
Kuby w znacznej odległości od 
amerykańskich wód terytorialnych, 
ale na granicy tzw. “strefy identy­
fikacyjnej”, która wynosi dla lot­
nictwa 25—300 mil.

Tu-142“F” są używane przez lot­
nictwo morskie ZSSR do wykrywa­
nia i niszczenia okrętów podwod­
nych przeciwnika.

Samoloty sowieckie zostały przech­
wycone o godz. 4.45 rano czasu ws­
chodniego i pozostawały pod ob­
serwacją bazy Langley do chwili 
przejęcia obserwacji przez F-4 i ko­
lejne 7-15 z bazy Seymour Johnson z 
Karoliny Płn.

Dowódca bazy Langley powie­
dział dziennikarzom, że współpraca 
pomiędzy bazami pozostawia wiele 
do życzenia.

Krakowski Zespół 
Śpiewa w Kościele
Zespół krakowskiej Piwnicy 

pod Baranami, którego członko­
wie zostali poddani gruntownej 
rewizji osobistej na granicy PRL 
przed przyjazdem do Londynu, 
wystąpił w dwóch kościołach lon­
dyńskich.

Nasi goście odśpiewali 2 pieśni 
w kościele św. Andrzeja Boboli 
podczas Mszy św. o godz. 12 i w 
Little Brompton Oratory, pod­
czas wieczornej Mszy o godz. 6.

Konferencja 
Ministrów 

Państw NATO
Halifax, Kanada. (CT) — Ministro­

wie spraw zagranicznych 16 państw 
członkowskich NATO zaczęli przyby­
wać na dwudniowe rozmowy, które 
będą poświęcone, jak się przypuszcza, 
walce z terroryzmem, zagadnieniom 
dotyczącym rozbrojenia i stosunkom 
ze Wschodem.

Spotkanie rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym. Sekretarz generalny 
Paktu Północnoatlantyckiego, Lord 
Carrington, powiedział podczas kon­
ferencji prasowej, iż spotkanie to nie 
ma ustalonego programu i ministro­
wie mogą poruszyć dowolne, intere­
sujące ich zagadnienia.

“Nie mogę więc wam powiedzieć 
o czym będziemy rozmawiać — 
oświadczył Carrington — Przedmio­
tem rozmów może być absolutnie 
wszystko!’

Panuje jednak przekonanie, iż te­
mat walki z terroryzmem będzie za­
gadnieniem, któremu poświęcone zo­
stanie najwięcej uwagi.

Nie przypuszcza się aby pominięto 
milczeniem wpływ amerykańskiego 
ataku na Libię na stosunki pomiędzy 
sojusznikami.

Niewykluczone, iż ministrowie po­
ruszą sprawę katastrofy nuklearnej 
w Czernobylu na Ukrainie.

Ponadto, spodziewane jest, iż kana­
dyjski minister spraw wewnętrznych 
Joe Clark przekaże na ręce sekre­
tarza stanu George’a Shultza wyrazy 
niezadowolenia z powodu ustanowie­
nia 35 procentowego podatku od ek­
sportowanych do USA z Kolumbii 
Brytyjskiej dachówek i innych drew­
nianych materiałów budowlanych.

Większość rozmów będzie przepro­
wadzana w World Trade and Con­
vention Center, z którego widać port 
w Halifaxie.

W związku z przybyciem ministrów 
władze kanadyjskie zastosowały nad­
zwyczajne środki bezpieczeństwa.

Niektórzy twierdzą, iż są one lepsze 
niż podczas pobytu samej królowej.

Teren portu patrolowany jest przez 
helikoptery policyjne. Dziennikarze 
przybyli w celu obserwowania prze­
biegu rozmów poddawani będą kon­
troli osobistej.

Konferencję rozpocznie przemówie­
nie premiera Kanady Briana Mul- 
roney’a.

Bunt Studentów 
w Nigerii

Lagos, Nigeria. (UPI) — Studen­
ci z pięciu uniwersytetów nigeryj- 
skich rozpoczęli bojkot zajęć na 
uczelniach dwa dni po tym, jak po­
licja postrzeliła śmiertelnie 15 osób.

Akcja policji była odpowiedzią na 
protesty na tle obyczajowym. Stu­
denci zbuntowali się przeciwko prze­
pisom zabraniającym studentom 
płci męskiej składania odwiedzin w 
żeńskich domach akademickich.

Specjalne oddziały policji otwo­
rzyły ogień podczas starcia z de­
monstrantami na uniwersytecie Ah- 
madu Bello w mieście Zaria. Czte­
rech studentów zginęło na miejscu. 
W szpitalach zmarło dalszych 11 
ofiar strzelaniny. Wśród zmarłych 
znalazło się oprócz studentów, 
dwóch pracowników uniwersytec­
kich.

Syria Szuka 
Pomocy Iranu 
i Kremla
Fałszywe Informacje 
o Kolejnej Egzekucji 
Porwanych w Libanie
(UPI) — We wtorek do libańskiej 

radiostacji zatelefonował anonimowy 
rozmówca, który poinformował, że 
proirańscy radykałowie zamierzają 
zamordować zakładników i porzucić 
ich zwłoki w muzułmańskiej części 
stolicy Libanu.

Kilka godzin później, policja poin­
formowała, że żadnych zwłok nie od­
naleziono. Wątpliwości wzbudził także 
fakt, że rozmówca telefoniczny zapo­
wiedział egzekucję wszystkich ame­
rykańskich zakładników, czterech 
francuskich zakładników i jednego 
Brytyjczyka. Tymczasem liczba upro­
wadzonych w Libanie Francuzów wy­
nosi 9, Amerykanów porwano 5, a 
Brytyjczyków 2.

Rozmówca podał się przy tym za 
przedstawiciela islamskiej organiza­
cji “Dżihad”.

Libańskie źródła polityczne wątpią 
w autentyczność informatora i infor­
macji, ponieważ jak do tej pory islam­
ska “Dżihad” nigdy nie wykorzysty­
wała radia do podawania swoich 
oświadczeń. Zwykle, “Dżihad” prze­
syła do libańskich gazet pisane na 
maszynie teksty i zdjęcia swych ofiar.

Źródła informacyjne w Damaszku 
przypuszczają, że telefoniczna infor­
macja była głupim żartem, albo pró­
bą wywarcia większego nacisku na 
prezydenta Syrii, Hafeza Assada. H. 
Assad twierdzi, że wykorzystuje wpły­
wy syryjskie w Libanie, by doprowa­
dzić do uwolnienia zakładników upro­
wadzonych przez szyitów — muzuł- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wietnamski 
Atak Na Obóz 
Kambodżan

Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) 
— Wietnamska artyleria ostrzelała 
dzisiaj obóz uchodźców kambodżań- 
skich w Tajlandii. Zginęło 20 osób, 
wiele innych odniosło rany.

Źródła wojskowe poinformowały, 
że wietnamskie wojska w Kambo­
dży użyły pocisków kalibru 105 mm 
i 122 mm do zbombardowania sze­
regu krytych słomą chat znajdu­
jących się w prowadzonym przez 
międzynarodową grupę z ONZ, 
obozie uchodźczym nr 8 (około 1 
mili od granicy na terytorium Taj­
landii) .

Czerwony Krzyż podał do wia­
domości, że z powodu ataku zginęło 
20 osób, w tym dwoje dzieci. 29 
osób jest rannych, w tym 16 ciężko.

W zaatakowanym obozie mieszka 
około 30 tysięcy cywilów, którzy są 
po stronie Czerwonych Khmerów. 
W okolicach stacjonuje także pew­
na ilość rebeliantów z oddziałów 
Czerwonych Khmerów. Oprócz te­
go w tym samym rejonie znajdują 
się dwa inne, mniejsze obozy dla 
uchodźców, gdzie mieszka około 10 
tysięcy Kambodżan.

Początkowo pracownicy agencji 
ONZ przypuszczali, że atak przep­
rowadzony został przez jedną z 
frakcji Czerwonych Khmerów. 
Frakcji, która zmierza do odizolo­
wania rebeliantów od cywilów.

Niemniej jednak, tajlandzcy spe­
cjaliści wojskowi ustalili, że wys­
trzelone pociski pochodzą niewątp­
liwie ze źródeł wietnamskich, po­
nieważ Czerwoni Khmerzy działa­
jący w tych okolicach nie posiadają 
tego rodzaju broni.

Dzisiejszy atak wietnamski na 
obóz cywilnych uchodźców z Kam­
bodży należy do najcięższych na 
przestrzeni ostatnich 6 miesięcy.



ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268 

Józef Glomb
CZŁOWIEK
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* A jednak coś było w tej obawie. Manhattan Bridge projekto­
wał Leon S. Moisseiff. W moście tym zastosował po raz pierwszy 
swoją metodę obliczania mostów wiszących z uwzględnieniem stanów 
deformacji. Tam był początek jego drogi. A ostatnią konstrukcją Mois- 
seiffa był wielki wiszący most w Tacoma, który właśnie z powodu 
nadmiernych deformacji uległ zniszczeniu w 1940 roku, kilkanaście 
zaledwie miesięcy po oddaniu do ruchu.

13. Schemat budowy mostu przez Crooked River 
musieli pokonać budowniczowie tego drugiego mostu, wska­
zuje choćby jedna informacja: łuk był wzniesiony sto cztery 
metry nad poziomem kanionu. O rusztowaniach nie mogło 
być mowy. Zastosowano — pionierski w tym czasie — wspor­
nikowy montaż kratownicowej konstrukcji z obydwu wyso­
kich, skalistych brzegów.

W „Civil Engineering”, w numerze z lutego 1933 roku tak 
napisze o tym przedsięwzięciu:

„Zdecydowałem, że najodpowiedniejszy' będzie łuk dwu- 
przegubowy o rozpiętości 340 stóp... Ale w pierwszej fazie 
przęsło budowane było jako łuk trójprzegubowy na obciąże­
nie wyłącznie ciężarem własnym... Pomiędzy obydwa wysunię­
te wsporniki w wybranej temperaturze (60°F) wprowadzona 
została sekcja zamykająca łuk w kluczu. Zaznaczono otwory 
na nity, sekcję wyciągnięto i otwory wywiercono. Potem sek­
cja łącząca została powtórnie wprowadzona w położenie osta­
teczne i całość zanitowano”.

W swej ostatecznej formie konstrukcja pracuje jako łuk 
trójprzegubowy dla obciążenia stałego i dwuprzegubowy — 
dla obciążenia użytkowego i temperatury.

Kompania Oregon Trunk Railway, której prezesem był 
Jim Hill, walczyła w iście amerykańskim stylu z innym po­
tentatem kolejowym, E. H. Harrimanem o zdobycie lukra­
tywnych przewozów wywodzących się z Oregon Island Empi­
re. Obie strony przystąpiły równocześnie do budowy prawie 
równoległych linii kolejowych. Ten, czyja linia pierwsza po­
kona przeszkodę Crooked River, zagarnie cały zysk. Wygrał 
Hill, na którego • rachunek pracował Modrzejewski.

Następnym obiektem był most drogowy w Portland 
(z dwoma torami kolei miejskiej) przez rzekę Willamette. 
Konstrukcję nośną tego obiektu stanowią kratownicowe przę­
sła swobodnie podparte, z pomostem na poziomie pasa dpl- 
nego (jazda dołem). Ze względów żeglugowych jedno przęsło 
mostu jest ruchome (obustronnie odchylane). Jego rozpiętość 
wynosi 521 stóp. Jest to dziś jedno z trzech największych tego 
typu przęseł na świecie.

W roku 1912 Modjeskiemu powierzono budowę mostu 
przez rzekę Maumee w mieście Toledo w stanie Ohio (Cherry 
Street Highway Bridge). Obiekt ten zasługuje na zaintereso­
wanie, gdyż był pierwszym z dużej serii łukowych mostów 
żelbetowych przez niego zaprojektowanych i pod jego nad­
zorem zbudowanych.

Niezwłocznie po zakończeniu tego zadania projektuje 
i nadzoruje wykonanie dwóch nowych mostów przez rzekę 
Missisipi. Jest to czwarty i piąty most, jaki Modjeski budo­
wał przez tę największą rzekę kontynentu: dwutorowy most 
kolejowy Harahan w Memphis w stanie Tennessee oraz dwu­
poziomowy drogowo-kolejowy most w Keokuk w stanie Iowa, 
przy samym ujściu rzeki Des Moines.

I?. Most McK inleva pi.-e/ Mi

Po zakończeniu mostu McKinleya, Ralph Modjeski pro­
jektował i nadzorował budowę serii obiektów dla Oregon 
Trunk Railway Company na zachodnim wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych, w pobliżu granicy z Kanadą. Był wśród nich 
most kolejowy przez wielką rzekę Kolumbia koło Celilo oraz 
piękny łuk stalowy o rozpiętości 340 stóp zbudowany nad 
kanionem rzeki Crooke koło Bend. Na skalę trudności, jakie

17
O wzrastającym autorytecie technicznym Rudolfa Mo­

drzejewskiego świadczy powołanie go w roku 1909 przez New 
York City Authority do zbadania prawidłowości projektu 
mostu wiszącego pomiędzy Manhattanem a Brooklynem oraz 
sprawdzenie jakości warsztatowego wykonania konstrukcji te­
go obiektu. Wątpliwości zrodziły się na skutek wstrząsu, jaki 
w świecie inżynierskim wywołała katastrofa mostu w Quebec 
Pracę tę wykonywał od lutego do września 1909 roku w trud­
nym dla siebie ze względu na śmierć matki okresie. Dokład­
ności i skrupulatności jego działania to nie zmniejszyło. Jego 
analiza techniczna dała wynik pozytywny*. O jej słuszności 
świadczy sam most. Jest użytkowany do dzisiaj.
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Bogate Życie Naukowe 
Aleksandra Brucknera

MIAMI — Tegoroczną Miss USA została wybrana Christy 
Fichtner z Teksasu, o czym świadczy dobitnie jej strój. (UPI)

Najbardziej Niezłośliwy 
z Raków Złośliwych

Przed 130 laty urodził się jeden z 
największych kumanistów polskich, 
Aleksander Bruckner, powiększając 
grono mieszkańców ziemi tarno­
polskiej.

Szlak jego studenckich wtajemni­
czeń slawistycznych przebiegał 
przez renomowane ogniska wiedzy 
w Wiedniu, Lipsku i Berlinie. Już w 
więku 20 lat zdobył ostrogi badacza i 
od tej chwili przez 63 lata jego imię 
unieśmiertelniało się kolejnymi, 
głębokimi i licznymi pracami.

Długie życie podporządkował bez 
reszty twórczości naukowej impo­
nując niezwykłą pracowitością i 
wytrwałością, konsekwencją i sy­
stematycznością. Aż do później sta­
rości poświęcał codziennie 14 go­
dzin studiom naukowym i twór­
czości pisarskiej.

Do historii kultury narodowej 
przeszedł jako niezrówany humani­
sta — polihistor, największy dotych­
czas badacz ludów słowiańskich, 
miłośnik i głęboki znawca litera­
tury staropolskiej i całego zakresu 
piśmiennictwa literackiego polskie­
go oraz rosyjskiego a także zjawisk 
językowych jak również kultury 
duchowej i społecznej naszego naro­
du.

Rozmach polihistora pozwolił mu 
unosić się swobodnie ponad grani­
cami specjalizacji i pod tym wzglę­
dem kojarzył się z tradycjami na­
ukowymi doby humanizmu i oświe­
cenia. Zasięgiem badawczym obej­
mował kwestie językowe, zagad­
nienia literackie, mitologię słowiań­
ską, folklorystykę, dzieje życia re­

zweryfikował mylną opinię o tym 
stuleciu jako upadku literatury kra­
jowej. Zwłaszcza nieznana dotąd 
spuścizna Wacałwa Potockiego 
pozwoliła uczonemu przewartościo­
wać krzywdzące sądy na temat 
twórczości tego stulecia.

Utwory literackie interesowały 
go przede wszystkim jako przejawy 
życia kulturalnego a nie tylko dzieła 
sztuki. Stąd rozważał je z pers­
pektywy całości spraw kulturalnych, 
występujących w danej epoce. W 
swoich badaniach mniej troszczył 
się o znamiona doskonałości arty­
stycznej, gdyż poszukiwał energii 
ducha twórczego i przejawów ży­
wotności narodowej. Jego zdaniem 
— literatura polska była najpełniej­
szym zwierciadłem i czynnikiem 
życia narodowego.

Nieprzedawnione znaczenie wy­
kazują jego dzieła językoznawcze, a 
szczególnie ‘ ‘Słownik etymologiczny 
języka polskiego”, “Dzieje języka 
polskiego” czy “Powstanie i rozwój 
języka literackiego w Polsce’ ’. Obok 
“Historii literatury polskiej” i 
“Dziejów literatury rosyjskiej”, 
ogarniających wszystkie zjawiska 
tej twórczości od najdawniejszych 
lat aż do progów współczesności, 
zapisał się najchlubniej jako autor 
nieśmiertelnych “Dziejów kultury 
polskiej”.

To prawdziwe opus magnum bo­
gatego życia naukowego Aleksand­
ra Brucknera objęło syntetycznymi 
rzutami całokształt kultury naro­
dowej, przynosząc autorowi nie tyl­
ko sławę, ale także podziw dla wy­

Podstawowy rak komórkowy jest 
jednym z niewielu wyjątków wśród 
rozlicznych rodzajów nowotworów 
złośliwych. Nie trzeba się go bać,

szanse na jego zupełne wyleczenie 
— zwłaszcza w przypadku wczes­
nego wykrycia — są bardzo wyso­
kie, a mianowicie wynoszą ponad 

ligijnego, znajdujące refleks w uję­
ciach monograficznych i rozpra­
wach oraz licznych recenzjach. 
Wszystkie problemy oglądał przez 
pryzmat zainteresowań kulturolo- 
gicznych.

Dzięki jego benedyktyńskiej, 
mrówczej pracy i penetracji skarb­
nic bibliotecznych doszukał się re­
welacyjnych znalezisk. Do najwię­
kszych i prawdziwie epokowych na­
leży najstarszy zabytek mowy pol­
skiej z czasów Kazimierza Wielkie­
go, znany pod nazwą “Kazań świę­
tokrzyskich”.

Bez jego trudu na tym polu jesz­
cze długo pozostałyby w ukryciu ta­
kie dzieła, jak najdawniejszy utwór 
polskiej poezji świeckiej a więc, 
wiersz Słoty “O” zachowaniu się 
przy stole”, “Rozmyślania prze­
myskie”, Ezop” Biernata z Lublina 
i wiele innych.

Kolejne odkrycia zmieniły zupeł­
nie optykę widzenia problemów 
średniowiecza jak również XVII 
stulecia. Dokładnie zbadał wszyst­
kie gałęzie piśmiennictwa staropol­
skiego, a zwłaszcza ukazał pełny 
wizerunek Mikołaja Reja, odczytał 
na nowo różnowierców polskich, 
wydatnie poszerzył krąg wiedzy o 
twórczości Jana Kochanowskiego.

Z równym umiłowaniem pochylał 
się nad stronicami prac pisarzy sie­
demnastowiecznych. Pod tym wzg­
lędem zapisał się jako odkrywca 
nieznanych uroków tego okresu i

Mniej Wilków 
Na Alasce

Po dłuższych dyskusjach władze 
lokalne Alaski ponownie zezwoliły na 
odstrzał wilków na obszarze stanu.

Przyczyną nie jest nadmierna licz­
ba tych drapieżników—ocenia się, że 
na Alasce żyje 6-10 tys. wilków, a 
więc mniej niż wynosi pojemność 
ekologiczna obszaru.

Rzecz w tym, że kilka kolejnych 
surowych zim bardzo zmniejszyło po­
głowie łosi, nadto wilki, zamiast 
ograniczyć się do drobnych gryzoni, 
które są głównym ich pokarmem, 
nader często atakują wygłodniałe i 
osłabione łosie.

Uznano, że zwierzętom tym grozi 
na Alasce całkowita zagłada. Dlatego 
też ekologowie doszli do wniosku, że 
dla ich ocalenia konieczne jest cza­
sowe zmniejszenie liczebności wilków 
do 3-4 tys. sztuk.

Stan taki powinien utrzymać się 
co najmniej pięć lat, gdyż dopiero 
w takim terminie może nastąpić od­
tworzenie pogłowia łosi.

jątkowego zjawiska twórczego. W 
historii nauki europejskiej nie zda­
rzyło się, aby jeden badacz poradził 
sobie z tak ogromnym materiałem, 
wymagającym biegłości z wielu 
niw wiedzy o najszerszej skali hi­
storycznej. A przy tym opierał się 
niemal wyłącznie na badaniach 
własnych, Zdumiewała także ini­
cjatywa autora, zasiadającego nad 
pisaniem podobnego dzieła w wieku 
73 lat.

Fenomenalna erudycja Aleksan­
dra Brucknera oraz przenikliwa in­
tuicja naukowa, wyostrzona w cią­
gu wieloletniej aktywności twór­
czej, ujawniły się także w ostatnim 
dziele, czyli “Encyklopedii staro­
polskiej”. Nad korektą jej ostatnich 
rozdziałów — zakończył swoje pra­
cowite, bogate duchowo życie.

Wbrew wyraźnym życzeniom je­
go prochy spoczęły daleko od ojczy­
zny “w straż nie oddane kolu­
mnowym czołom”. Mimo interwen-1

jak śmiertelnego wroga, a co naj­
wyżej, można się nań złościć, z po­
wodu kłopotów — natury obiektyw­
nej i estetycznej — jakich przyspa­
rza.

Tego rodzaju nowotwór skóry — 
w postaci narośli — został usunięty 
z twarzy wiceprezydenta George’a 
Busha w połowie maja br. Rak 
skóry jst najłatwiejszym do wyle­
czenia i najmniej niebezpiecznym, 
a zarazem najczęściej występują­
cym typem nowotworu.

Jak oszacowano na podstawie 
danych statystycznych, w bież, ro­
ku w Stanach Zjednoczonych scho­
rzenia temu ulegnie ok. 400 tys. 
osób, a co ósmy mieszkaniec tego 
kraju zostanie zaatakowany przez 
ten rodzaj raka, w którymś mo­
mencie swego życia.

Zgodnie z informacjami poda­
nymi przez nowojorską Fundację 
d/s Raka Skóry, ten typ nowotworu 
bardzo rzadko bywa agresywny i 

95%.
Wczesne wykrycie i poddanie le­

czeniu tego nowotworu jest na ogół 
możliwe, ponieważ zmiany skóry 
(odbarwienia, narośle, zmiany za­
barwienia, plamy itp.) najczęściej 
występują (dlaczego, niewiadomo) 
w widocznych miejscach, np. na 
twarzy, jak w przypadku wicep­
rezydenta.

Podstawowy rak komórkowy jest 
właściwie głównie kłopotem dla pa­
cjenta. Szpeci wygląd i musi zostać 
usunięty operacyjnie, co jest bar­
dzo kosztowne, z uwagi na dużą 
ilość czasu, precyzji i uwagi, jakie 
muszą “zainwestować” chirurdzy 
w przeprowadzany zabieg.

Lekarze specjaliści podkreślają 
konieczność operacyjnego usuwa­
nia tego rodzaju raków, ponieważ 
pozostawione “same sobie” mogą 
— rosnąć — uszkodzić kości i 
nerwy, a nawet — w zależności od 
ich lokalizacji — “przebić się”

cji polskiego przedstawicielstwa w przerzuca się na inne części orga- przez czaszkę i zaatakować mózg.
Berlinie władze hitlerowskie nie 
zgodziły się na eksportację ciała do 
ziemi rodzinnej.

Jednakże duch Aleksandra Bruck­

nizmu, czy też stanowi śmiertelne 
zagrożenie dla człowieka.

Według naukowców, podstawowy 
rak komórkowy najbardziej ilus- 

(na podst. NYT, opr. a.o.)

Wyprzedaż 
w Good Counsel HS

truje skomplikowane oblicze na­
tury. Podkreślają oni, iż prawie z

nera żyje w jego nieśmiertelnych 
dziełach, odkrywczych i głębokich,

W piątek 6 czerwca, w godz. 9:00 
rano - 8:00 wiecz. w Good Counsel

cudem graniczy fakt, zaliczenia go 
— tak niegroźnego przecież nowot­
woru — do budzącego postrach ra­
ka. Podstawowy rak komórkowy 
bowiem rokuje bardzo dobrze i

High School, 3900 Peterson, odbę­
dzie się wyprzedaż rzeczy używanych 
z przeznaczeniem na koszty szkolne. 

Counselite Mothers Club zaprasza 
wszystkich serdecznie.

pionierskich i tematycznie rozle­
głych, pobudzając do czynów na­
ukowych i dalszej pracy na polu kul­
tury narodowej.

(ZM — Narodowiec Francji)
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POLONIA RODAKOM
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Redyk Travel 
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SI od każdego biletu przekazany zostanie Fundacji Charytatywnej Polonii Amerykańskiej 
na zapobieganie skutkom napromieniowania w Polsce.



Kolonie Letnie 
Dla Polskiej Dziatwy
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prezes A. Mazewski Na Otwarciu 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville

8- -.t15*

napki, czekolady, kawa, herbata i

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w Ameryce od dłuższego czasu nosi­
ło się z zamiarem zorganizowania 
koloni letnich dla naszych dzieci i 
młodzieży, widząc w tym spełnienie 
potrzeb zarówno zdrowotnych, jak i 
wychowawczych.

Dzieci po całym roku pracy w 
szkołach, jak i zajęciach poza szkol­
nych, potrzebują pełnego wypoczyn­
ku na świeżym powietrzu, w ładnym 
otoczeniu, w ruchu i zorganizowa­
nej zabawie, która łącząc je w od­
powiednich grupach wiekowych, 
daje możność zacieśnienia kontak­
tów, nawiązania przyjaźni, a co za 
tym idzie większego poczucia więzi 
społecznej i narodowej.

Zrozumienie tych intencji i głę­
boka troska o rozwój duchowy i spo­
łeczny Polonii jutra, przez Związek 
Narodowy Polski spowodowało 
owocną współpracę tych dwóch 
organizacji, której efektem jest 
również zorganizowanie po raz 
pierwszy kolonii letnich w Yorkville 
— ośrodku wypoczynkowym na­
leżącym do ZNP. Ośrodek ten znaj­
duje się na zalesionym terenie, 
wśród pól uprawnych, więc powie-

Terminy Akcji Letniej
Do wiadomości rodziców poda- 

jemy:
Kolonia i obóz harcerek odbędą 

się od 2 do 16 sierpnia 1986 w Ośrod­
ku Harcerskim, Crivitz. Hufcowa 
zawiadamia, że szczegóły na temat 
akcji letniej będą podane w listach 
do rodziców.

Hufiec Harcerzy:
Kolonie zuchów chłopców i obóz 1 

i 2 dużyny odbędą się od 19 lipca do 2 
sierpnia — w Ośrodku Harcerskim.

Obóz 3 i 5 drużyny — w terminie 
9-23 sierpnia — w Rock Island.

Informacje w listach do rodziców, 
dziców.

Zebranie Klubu 
“Resovia”

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
“Resovia” zawiadamia swych człon­
ków o zebraniu, które odbędzie się 
w sobotę, 7 czerwca, o godz. 7:00 
wiecz. w Domu ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave. Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie. Będzie to ostatnie zebranie 
przedwakacyjne.

Stanisław Kurpa — prezes 
Janina Patrońska — sekr.

Ciekwostki
Według najnowszych obliczeń na 

świecie żyje około 40.000 gatunków 
ryb- ☆ ☆

Północna i Południowa Ameryka 
odsuwają się od siebie o około 2 cale 
rocznie...

trze jest tam świeże i zdrowe.
Obóz posiada boisko do piłki siat­

kowej, basen kąpielowy i brodzik 
dla dzieci. W każdą niedzielę w ka­
plicy polowej odprawiana jest Msza 
św.

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
jest odpowiedzialne za program 
pedagogiczno-wychowawczy oraz 
właściwy dobór kadry kolonijnej.

W bieżącym roku przewidywane 
są trzy turnusy dla młodzieży w 
wieku od lat 7-16.1 od 1 do 14 lipca, II 
od 18 do 31 lipca, III od 4 do 17 sierp­
nia.

Pierwszeństwo w przyjęciach ma­
ją uczniowie polskich szkół sobotnich 
oraz należący do ZNP. W ramach 
wolnych miejsc będzie przyjmowa­
na pozostała część młodzieży polo­
nijnej. Opłata od jednego uczestni­
ka za 2-tygodniowy turnus wraz z 
przejazdem w obie strony wynosi 
160 dolarów. Proponowana cena w 
zależności od ilość zgłoszeń, może 
ulec niewielkiej zmianie. Członko­
wie ZNP otrzymują zniżkę w wyso­
kości 20 dolarów od ceny turnusu.

Po dodatkowe informacje, jak 
również karty zgłoszeń, oraz zaad­
resowaną na siebie kopertę ze 
znaczkiem pocztowym prosimy 
przesyłać do Zrzeszenia Nauczycie­
li Polskich w Ameryce, 6005 W. Irv­
ing Park Rd., Chicago, 111. 60634 do 
dnia 31 maja 1986.

Janusz Boksa — prezes 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 

w Ameryce

Zabawa Klubu 
Koło Nad Wartą

Klub Koło nad Wartą zaprasza na 
zabawę taneczną, która odbędzie się 
dnia 31 maja o godz. 7:00 wiecz. 
w sali “Vatra” 4758 S. Pułaski.

Do tańca przygrywa orkiestra 
“Rzeszowiacy.” Wstęp $5 od osoby.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na cele charytatywne.

Po rezerwację prosimy telefono­
wać: 376-5147 lub 376-5348.

W. Swiderska—prezeska 
Z. Gampe—wiceprezes

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przypominamy wszystkim człon­
kom Klubu, że najbliższe zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 1 czerwca 
zaraz po powrocie z wycieczki do 
oo. salwatorianów, ok. 6.00 wiecz. w 
sali Serca Jezusa.

Po rezerwację na wycieczkę (wy­
jazd o godz. 11.30 przed poł. z rogu 
Western i 48 St. i o godz. 11.35 z rogu 

47 St. i Wolcott), telefonować dą 
prez. Mary Ann Białek: 434-1388. 
Bilety po $6.00 od osoby.

Dnia 13 kwietnia, corocznym już 
zwyczajem, odbył się kolejny bal 
dziecięcy w Polskiej Szkole sobotniej 
im. gen. Kazimierza Pułaskiego w 
Chicago.

Tegoroczna uroczystość nosiła na­
zwę “Bal u Królowej Tęczy” i zgod­
nie z nazwą sala balowa była “tę­
czowa” Przepiękne dekoracje pomy­
słu i wykonane pod kierownictwem 
Sabiny Pawlikowskiej przeistoczyły 
zwykłą salę szkolną w zaczarowaną 
krainę baśni. Scena zmieniła się w 
piękne modre niebo, na którym wszel­
kimi kolorami lśniła tęcza.

Cała sala ustrojona była pięknymi 
kwiatami misternie zrobionymi ręka­
mi pań z Komitetu Rodzicielskiego. 
Na środku sceny stał tron królowej 
pod której batutą odbywała się za­
bawa.

Zabawy zbiorowe prowadziła Kry­
styna Suchocka i rozpoczęły się one 
uroczystą paradą Królowej Tęczy i jej 
dworu. W orszaku królewskim uro­
czyście wprowadzonym przez herol­
da pełno było kwiatów, królików, za­
jączków, paziów i krasnoludków. Nie­
które maluchy szeroko otwierały peł­
ne podziwu oczy, patrząc na ten 
wspaniały pochód.

Herold dworu Królowej Tęczy do­
nośnym głosem oznajmił i przykazał, 
aby wszystkie dzieci doskonale się 
bawiły. I wszystkie dzieci bawiły się 
doskonale czy to podczas wspólnych 
zabaw i tańców, czy też wtedy, kiedy 
każde na własną rękę szukało losu 
szczęścia.

A szczęście uśmiechało się do każ­
dego dziecka. Stoiska gier prowa­
dzone przez rodziców przy pomocy 
starszej młodzieży szkolnej, oblegane 
były przez maluchów, z których każdy 
coś wygrał. Największym powodze­
niem cieszyła się “Szczęśliwa wędka” 
na którą każdy coś złowił.

Komitet Rodzicielski przygotował 
obficie zaopatrzony bufet. Każde 
dziecko otrzymało “hot doga” dla 
każdego były ciasta, ciasteczka, ka-

Zebranie Gniazda 2 
Sokolstwa Polskiego 

Dnia 7 czerwca, o godz. 1:30 po 
poł., w sali Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
zebranie Gniazda 2 Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce.

Następne spotkania odracza się 
na dwa miesiące.

C. Kowalewska — prezes

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Cragin Federal Savings orga­
nizuje, w porozumieniu z Northwe­
stern University Medical School i 
szpitalem św. Józefa, bezpłatne ba­
dania ciśnienia dla wszystkich zain­
teresowanych. Poniżej podajemy 
listę biur Cragin Savings i godziny 
badań.

5200 W. Fullerton—June 3,9 a.m.- 
4 p.m.; June5, 9 a.m.-5p.m.; June 
30, 9 a.m.-4 p.m.

3350 W. Diversey—June 3,9 a.m.-
4 p.m.; June5, 9 a.m.-4 p.m.; June 
30, 9 a.m.-4 p.m.

5742 W. Belmont—June 4,9 a.m.-
5 p.m.; June 6, 9 a.m.-5 p.m.

4864 W. Irving Park—June 4, 9 
a.m.-4 p.m.; June 6, 9 a.m.-5 p.m.

7225 W. Belmont—July 3,9 a.m.-5 
p.m.; July 8, 9 a.m.-4 p.m.

6000 W. Montrose—July 3,9 a.m.- 
4 p.m.; July 8, 9 a.m.-4 p.m.

4738 N. Cumberland—July 2, 9 
a.m.-4 p.m.; July 7, 9 a.m.-5 p.m.

5466 N. Milwaukee—July 2, 9 
a.m.-5 p.m.; July 7, 9 a.m.-4 p.m.

soda.
Najlepszym dowodem, że bal był 

udaną imprezą było to, że trwał dłu­
żej niż organizatorzy planowali. Ro­
zbawione i szczęśliwe dzieci nie bar­
dzo chciały opuścić zaczarowaną krai­
nę Królowej Tęczy, gdzie do każdego 
uśmiechało się szczęście.

Helena Sromek—kier. Szkoły 
Elżbieta Gómikiewicz 
—Prezes Kom. Rodź.

Spotkanie 
z M. Chojeckim 
i A. Winklerem

Wspólnota Rozproszonych “Soli­
darność” oraz Studium Spraw Pol­
skich zapraszaja na spotkanie z Mi­
rosławem Chojeckim i Andrzejem 
Winklerem w Muzeum Polskim 
(926 N. Milwaukee Ave.) w czwar­
tek, 5 czerwca 1986 r. o godz. 6:30 po 
południu.

M. Chojecki, założyciel niezależ­
nej oficyny wydawniczej “NOWA,” 
członek NSZZ Solidarność a obecnie 
redaktor miesięcznika “Kontakt” 
wydawanego w Paryżu, wyświetli 
film pt. “Jeden dzień w Polsce,” o 
Polsce podziemnej.

A. Winkler, który spędził kilka 
miesięcy w Afganistanie, pokaźe 
firm francuski o walce w Afgani­
stanie. Po projekcji przewidziana 
jest dyskusja.

Nadzwyczajne 
Posiedzenie 

Tow. Rat. Kwików
W związku z remontem pamiąt­

kowego “Domu Ludowego” w ro­
dzinnej wiosce, zarząd Towarzy­
stwa Ratunkowego Kwików zwołu­
je nadzwyczajne posiedzenie całego 
Klubu.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
obecność.

Posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 1 czerwca, o godz. 2:30 po 
poł. w sali parafialnej przy kościele 
św. Stanisława BiM, 2318 N. Lorel 
Ave.

Jan Walczak — prezes 
Czesław Walczak — sekr.

Potrzebny 
Redaktor-Tłumacz 

Do Biura w Brukseli
EDITOR/TRANSLATOR for Eng­

lish language fortnightly newsletter. 
Excellent command of English and 
fluency in Polish required. Knowl­
edge of word processing desirable.

Three month trial period during 
which accommodation, basic living 
expenses and travel to Belgium pro­
vided.

The successful candidate will be 
offered an annual contract at The

* • •

Poszukujemy redaktora/tłumacza 
dla dwutygodnika anglojęzycznego. 
Płynność w angielskim i znajomość 
polskiego wymagane. Przydatna zna­
jomość “word processing”

Próbny okres trzymiesięczny z mie­
szkaniem, wynagrodzeniem za koszta 
utrzymania z przelotem do Belgii. Po 
czym zakwalifikowany kandydat otrzy­
ma roczny kontrakt w Biurze Koor­
dynacyjnym NSZZ “Solidarność” za- 
Granicą w Brukseli.

Proszę przesłać resumć na adres: 
Solidarność, P.O. Box. 9324, Water­
bury, CT 06724.

Uroczyste otwarcie Obozu Mło­
dzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP w 
Yorkville, Illinois, odbyło się w nie­
dzielę, 25 maja br. W uroczystości 
udział wzięli licznie przybyli goście 
z prezesem Związku Narodowego 
Polskiego mec. Alojzym Mazew- 
skim i wiceprezeską Heleną Szy- 
manowicz na czele. Dyrekcję ZNP 
reprezentowali dyrektorzy: Kazi­
mierz Musielak i Jan Ramza oraz 
obecna była komisarka Okr. 13 
Kazimiera Pytel.

Zgodnie ze zwyczajem, o godz. 12 
w południe, w kapliczce obozowej, 
pod gołym niebem, została odpra­
wiona Msza św. Mszę św odprawił 
ks. Bruno Chmiel. Po nabożeństwie 
przemówił do zebranych prezes 
ZNP mec. Alojzy Mazewski, wita­
jąc wszystkich serdecznie po raz 
pierwszy w tym roku w Obozie. 
Prezes mówił o akcji pomocy zo­
rganizowanej dla naszych rodaków 
w kraju, którzy znaleźli się w nie­
bezpieczeństwie napromieniowania 
wskutek awarii reaktora atomowe­
go na Ukrainie. Prezes Mazewski 
apelował o hojne składanie datków 
na fundusz charytatywny Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, z którego 
czerpiemy pieniądze na opłacenie 
najbardziej potrzebnej żywności, 
leków i witamin wysyłanych do kra­
ju.

Później nastąpiło oficjalne otwar­
cie Obozu Młodzieżowego Okręgów 
12 i 13 ZNP na sezon letni bież. roku. 
Prezesowi Mazewskiemu, wicepre­
zesce Szymanowicz, dyrektorom i 
komisarce towarzyszyli członkowie 
zarządu Obozu z prezesem Władys­
ławem Spadłowskim na czele. W 
obozie był również były skarbnik 
ZNP i przewodniczący dwóch Sej­
mów Adam Tomaszkiewicz.

Pogoda była piękna, nic więc dz­
iwnego, że przybyli do Obozu liczni 
goście. W sumie było ponad 500 sa­
mochodów. Dyrekcja Obozu wdzię­
czna jest wszystkim, którzy przyby­
li na uroczyste otwarcie i serdecz­
nie zaprasza do odwiedzenia Obozu 
w każdy następny weekend.

Jak zawsze Obóz otwarty będzie 
w każdą niedzielę. W południe Msza 
św. Dla miłośników słońca i wody—

Zebranie Gr. 1084 ZNP
Towarzystwo Koło Wolności 

Grupa 1084 ZNP zawiadamia swych 
członków o zebraniu które ma odbyć 
się w niedzielę, 1 czerwca, o godz. 2 
po południu w sali zebrań, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Mamy wiele spraw do omówie­
nia. Głównym tematem będzie fe­
stiwal urządzony przez wydział 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Prosimy członków o przybycie. 
Odraczamy się na sezon letni do 
miesiąca września.

Jan Brzezinski — prezes
Józef Zukowski — sekr. prot.

Dzień Matek i Ojców w 
Tow. Wiara i Ojczyzna, 

Grupa 1474 ZNP
Regularne miesięczne posiedze­

nie Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 
1474, ZNP, zamiast w trzecią nie­
dzielę miesiąca, odbędzie się w 
pierwszą niedzielę, 1 go czerwca, w 
sali SWAP, 6005 W. Irving Park, o 
godzinie 2:00 po poł.

Przy tej okazji będą wybrani 
“Matka Roku” i “Ojciec Roku.” Ze 
względu, że to jest nasze ostatnie 
posiedzenie przedwakacyjne pro­
simy o liczne przybycie.

Irena M. Szczech, koresp.

Zebranie Grupy 126
Polki Nadwiślańskie 

Związku Polek w Ameryce 
Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 

Związku Polek w Ameryce, odbędzie 

czerwca, 1986 roku o 1-szej po południu 
w sali Copernicus Center, 3160 Mil­
waukee Ave. Prosimy o przybycie i o 
nowe członkostwo.
Bronisława Adamkiewicz — prezeska 

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska zawiada­
mia, że w dniu 1 czerwca br. o godz. 
10:15 odbędzie się ostatnie zebranie 
przed wakacjami. Obecność na zebra­
niu obowiązkowa — omawiane będą 
bardzo ważne sprawy.

Zebranie odbędzie się w domu para­
fialnym św. Jacka, 3620 W. Wolfram. 
Sympatycy mile widziani, a członko­
wie muszą być obowiązkowo.

Janina Augustyńska 

pi-zygotowany będzie basen kąpie­
lowy, natomiast w jadalni można 
będzie zjeść smaczne posiłki. Do­
datkowe przysmaki czekają na 
głodnych w licznych kioskach. Bary 
również są zawsze obficie zaopa­
trzone.

Jak informowaliśmy cześniej, 
zarząd Obozu organizuje obozy let­
nie dla dzieci. O terminach i sz­
czegółach można się dowiedzieć na 
miejscu. Podamy je zresztą w na­
stępnych komunikatach.

Przypominamy również, że dla 
miłośników tańców, grają w Obozie 
doborowe orkiestry — co tydzień 
inna. W nadchodzącym tygodniu 
grać będzie zespół “Podhalanie”, 
dlatego też jeszcze raz serdecznie 
zapraszamy!

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 

Przedwakacyjne posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okr. 13 ZNP połączo­
ne z obchodem Dnia Matki i Ojca 
odbędzie się w czwartek, dnia 5-go 
czerwca o 7 ej wieczorem w sali 
Domu Okr. 13 ZNP 6038 N. Cicero 
Ave.

Prosimy panie delegatki o obec­
ność na tym posiedzeniu ponieważ 
są bardzo ważne sprawy do załat­
wienia. Po zebraniu odbędzie się 
skromne przyjęcia ku uczczeniu 
Dnia Matki i Ojca.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
W niedzielę 1 czerwca o godz. 2:30 

po poł., w siedzibie KPA, 5844 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się ostatnie 
przedwakacyjne zebranie Grupy 1820 
ZNP, Tow. Gwiazda Wolności.

Po zebraniu przyjęcie z okazji Dnia 
Matki i Ojca.

Jest wiele ważnych spraw do załat­
wienia, prosimy więc wszystkich o 
jak najliczniejsze przybycie.

W lipcu i sierpniu — do dnia 7 wrześ­
nia — zebrań nie będzie.

Zofia Adamiak—prezes
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Wycieczka Gr. 127 ZNP 
Tow. Romana 
Dmowskiego 

Tow. Romana Dmowskiego, Gr. 
127 ZNP, organizuje w dniu 1 
czerwca br., w niedzielę, wycieczkę 
własnymi samochodami do klasz­
toru oo. karmelitów w Munster, 
Ind.

Spotkanie wszystkich wyjeżdża­
jących w niedzielę rano — o godz. 
9.00 — przed budynkiem Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego (róg Milwaukee i Augusta 
Ave.).

W Munster, po przyjeździe, o go­
dz. 11.00, zostanie odprawiona Msza 
św. za wszystkich zmarłych cz­
łonków i członków ich rodzin. Zaraz 
po Mszy wspólny obiad.

W związku z koniecznością wcześ­
niejszego zamówienia obiadu na 
określoną ilość osób, prosimy o tele­
foniczne zgłaszanie uczestnictwa: 
282-9803.

Henryk Wasilewski - prezes 
Maria Obrycka — wiceprez. 

Przedwakacyjne 
Zebranie Gminy 39 ZNP
Przedwakacyjne zebranie Gminy 

39 ZNP odbędzie się we wtorek, 3 
czerwca w sali Paradise, przy 1758 W. 
48th St. (Róg Wood i 48-ej). Dele­

sztofiaka. Jesteśmy dumni z naszych 
osiągnięć.

W. A. Krzysztofiak—sekr.

Przedwakacyjne
Posiedzenie Gm. 143 ZNP

Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 2-go czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Weteranów Placówki 2 SWAP, 4800 S. 
Wood ulica.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
okresem wakacyjnym. Po załatwie­
niu wszystkich spraw odbędzie się 
przyjęcie celem uczczenia ojców i 
matek. Prosimy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie na posiedzenie.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr..

WALESA MUSIC CLUB
Mexico 86 Na Dużym EKRANIE

Bezpośrednia Transmisja z Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej
31 Maja 1986.......... Italia-Bułgaria.........................................................1:00 P.M.

1 Czerwca 1986.......... Brazylia-Hiszpania.................................................1:45 P.M.
2 Czerwca 1986...........Argentyna-Południowa Korea..............................1:45 P.M.
3 Czerwca 1986...........Polska-Maroko........................................................ 5:45 P.M.

W przerwie meczu podajemy bezpłatna kolację.
Każdy mecz powtarzamy tego samego dnia o godz. 8:00 P.M. i 10:00 
P.M. Po meczu gra najlepsza orkiestra w Chicago—REAL TO REAL 
pod kierownictwem Tadeusza Janika. W przerwie prezentujemy “DY- 
SCO;' Do wspólnej zabawy zapraszają właściciele J. Z. Kobryń.

2559 N. PULASKI RD. 227-9190

ANGIELSKI/BIZNES
National College of Education—18 S. Michigan Ave.—przyjmuje kandy­
datów na kwartał letni zaczynający się 7 lipca 1986.
Program obejmuje kursy angielskiego i kształcenie kadr dla biznesu. 
Stypendia i inne formy pomocy dostępne.
Zapraszamy na spotkanie informacyjne: 30 maj; 3, 6, 10, 30 czerwiec 
o godz. 17, pokój 31 (3 piętro) lub w biurze Admissions (2 piętro).

Tel. 621-9650 wew. 2410 albo 2530 
po polsku w godz. 12:00 do 18:00

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w
konkursie.

jStan.

MAJ, 1986
Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

swoje półroczne posiedzenie dnia 8-go Coordinating Office Abroad of NSZZ 
Solidarność in Brussels, Belgium. 
Send resumćs to: Solidarność, P.O. 
Box 9324, Waterbury, CT 06724.

gatki i delegaci proszeni są o liczny 
udział, ponieważ będzie bardzo wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

W czasie zebrania można będzie 
zobaczyć puchary, jakie wygrała na­
sza drużyna kręglarska na Turnieju 
Kręglarskim, dzięki wysiłkom kie­
rownika drużyny Władysława Krzy­
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Polacy znani są z wielkiego przywiązania do 
Kościoła. Nasi przodkowie przybywający do 
Stanów Zjednoczonych pod koniec ubiegłego 
stulecia i na początku bieżącego, zamiast jak 
przedstawiciele innych narodowości, podej­
mować budowę przedsiębiorstw i domów pry­
watnych, zadbali przede wszystkim o to, by 
mieć Dom Boży. Składali też ciężko zarobione 
pieniądze, aby wspólnie wznieść świątynie w 
których będą się mogli modlić po polsku, razem 
z polskim kapłanem chwalić Boga, a przy koś­
ciele, by dzieci ich zdobywać mogły wiedzę w 
szkole parafialnej.

W Chicago nasi dziadowie i ojcowie wznieśli 
wiele kościołów. Większość z nich nadal jest 
otwarta i służy społeczeństwu polonijnemu. Są 
parafie wokół których bardzo często nie miesz­
kają już Polacy ani ich amerykańscy kuzyni, a 
jednak, co niedzielę przybywają tam dawni pa­
rafianie, często z odległych przedmieść, aby w 
swoim kościele, wspólnie wznosić modły do 
Pana.

Podobnie wyglądała sytuacja imigrantów 
polskich którzy zamieszkali w Cicero, w dziel­
nicy zwanej wtedy Grant Works. Były tam już 
kościoły, ale Polacy chcieli koniecznie wznieść 
swoją świątynię, aby mogli się w niej modlić po 
polsku, ówczesne władze Archidiecezji pozwo­
liły naszym poprzednikom zbudować kościół 
św. Walentego.

W tym roku kościół i parafia św. Walentego 
obchodzić będzie 75-lecie. Prawdziwy jubileusz 
przypada w jesieni, ale już w najbliższą sobotę, 
31 maja (godz. 2 po poł.), kardynał Joseph Ber- 
nardin będzie głównym celebransem uroczystej 
Mszy św.

Rocznica to piękna, niestety, większość para­
fian obchodzić ją będzie z niepewnością o jutro 
kościoła i parafii. Dotąd bowiem nikt oficjalnie 
nie powiedział, jakie będą przyszłe jej losy. Po­
dobno Kardynał — a właściwie specjalna ko­
misja działająca w imieniu Kardynała — podję­
ła decyzję o zamknięciu parafii, bo jak docho­
dzą słuchy, “zbyt wiele jest kościołów w okolicy 
i zbyt mało parafian u św. Walentego”.

Wszystkie starania o spotkanie i rozmowę z 
ks. Kardynałem, a nawet rozmowę z polskim 
biskupem, jak dotąd, spotkały się z głuchym 
milczeniem. Nasz Kardynał politykuje, daje 
wskazówki, by wszystkie parafie, które nie ma­
ją przynajmniej 300 rodzin pozamykać, bo nie 
opłacają się, ale jak dotąd nie znalazł ani chwili 
czasu na wyjaśnienie przyszłego losu parafii, 
wysłuchanie racji tych wszystkich, którzy od 
wielu lat parafię utrzymywali, łożyli i łożą na jej 
potrzeby tak, że nie ma ona żadnych długów 
czy zobowiązań.

Zastanawia poważnie takie podejście do sp­
rawy, bo Kościół to nie biznes, to Dom Boży dla 
wszystkich wiernych, by mogli się modlić i 
wspólnie chwalić Boga.

Polonia Amerykańska zawsze gorąco popie­
rała Kościół. W Polsce, jak podają ostatnie in­
formacje prasowe, buduje się nowe kościoły. 
Nie mamy wątpliwości, że większość tych koś­
ciołów budowanych jest przy bardzo poważnej 
pomocy Polonii Amerykańskiej. Świadczą o 
tym choćby liczne apele polskich księży zamie­
szczane na łamach naszego pisma i podzięko­
wania za hojne datki, które złożyli Polacy mie­
szkający w U.S. Pomagając w budowie koś­
ciołów w Polsce nie możemy pogodzić się z fak­
tem, że tutaj, podejmuje się decyzje o zamknię­
ciu świątyń.

Nie opłaca się? Czy Dom Boży jest po to, aby 
się opłacał? Czy duchowni nie mają obowiązku 
być duszpasterzami, a nie administratorami 
biznesu?

Czy ksiądz kardynał Bemardin podejmując 
decyzję o ewentualnym zamknięciu kościoła i 
parafii św. Walentego (ewentualnym, bo nic 
oficjalnego jeszcze nie otrzymaliśmy) zastano­
wił się nad tym, że jest to jedyna parafia w 
okolicy, która nie ma długów? Czy za to właśnie 
karze się parafian?

Mamy nadzieję, że Ksiądz Kardynał przemy­
śli swą decyzję i będzie miał dobrą wiadomość 
dla parafian zgromadzonych na jubileuszu. 
Nadal nie tracimy nadziei.

Zacieśnianie Więzów
Premierzy brytyjscy nie odwiedzali Izraela. 

Stosunki między obu krajami były — mówiąc 
delikatnie — niezbyt gorące, a przyczyn szukać 
należy jeszcze w roku 1948, kiedy to opuściły 
Palestynę ostatnie oddziały dumnego Albionu. 
Tym większe znaczenie obecnej wizyty “stalo­
wej damy”.

Należący do RAF samolot typu VC-10 uzbro­
jono na tę okazję w rakiety klasy powietrze- 
powietrze i dodatkowe urządzenia radarowe. 
Brytyjczycy obawiali się, nie bez kozery, ataku 
terrorystycznego tym więcej, że zacieśnienie 
więzów spowodowane było chęcią wspólnego 
rozprawienia się z terroryzmem, głównie arab­
skim.

Cała wizyta miała przebieg symboliczny. 
Pani Premier zamieszkała w jerozolimskim ho­
telu “Król Dawid” — tym samym, który w la­
tach 40-tych służył za kwaterę główną angiel­
skiego korpusu okupacyjnego. Warto dodać, że 
jedno ze skrzydeł gmachu zostało w lipcu 1946 r. 
wysadzone w powietrze przez ugrupowania 
zbrojne, na czele którego stał Menachem Begin, 
były podoficer Armii Polskiej na Wschodzie, 
późniejszy premier i laureat (wraz z Sadatem) 
pokojowej nagrody Nobla. Zginęło wówczas 
kilkudziesięciu żołnierzy brytyjskich.

Pani Thatcher jest uznawana przez opinię 
publiczną Izraela za wielkiego przyjaciela 
Żydów. Z tej okazji przypomina się i to, że uro­
dziła się w Finchley, dzielnicy na północnym 
skraju Londynu zamieszkałej w znacznym pro­
cencie przez Izraelitów.

Jakie znaczenie może mieć trzydniowa wizy­
ta dla pokoju światowego, bo o to przecież w 
całej tej sprawie chodzi. Otóż obserwatorzy po­
dejrzewają, że Thatcher poleciała do Tel- 
Aviwu po to głównie, by przeforsować, za ple­
cami Amerykanów, swój własny program po­
kojowy.

Trudno powiedzieć ile w tym prawdy. Marga­
ret Thatcher zasługuje, jak dotąd na miano 
bezsprzecznie najwierniejszego sprzymierzeń­
ca Stanów Zjednoczonych. Pod jej rządami Lew 
Brytyjski pojął wreszcie, że nic nie wyrośnie w 
miejsce niegdysiejszych zębisk i pazurów i że

bez parasola amerykańskiego Europę i Wyspę 
czekać może tylko jedno — zagłada.

Można natomiast podejrzewać, że dla pod­
niesienia swego prestiżu — tak na arenie mię­
dzynarodowej jak i w kraju — rząd pani That­
cher może podejmować próby rozładowania 
bliskowschodniego napięcia.

Politologom i obserwatorom znane są bliskie 
kontakty rządu brytyjskiego z królem Jordanii, 
Husseinem. Nie jest wykluczone — ale tu znów 
wchodzimy w krąg przypuszczeń — że Wielka 
Brytania pośredniczy w tajnych rokowaniach 
na linii Jerozolima-Amman. Czy temu właśnie 
służyć mają spotkania Pani Premier z arab­
skimi przywódcami muzułmańskimi i chrześci­
jańskimi na okupowanych terytoriach arab­
skich?

Podczas powitania na lotnisku Ben Gurion 
Szymon Peres podkreślał ze szczególnym naci­
skiem zgodę rządu brytyjskiego na start 
amerykańskich F-lll z angielskich lotnisk. A 
nad głowami dostojnych gości łopotała, tak 
ongiś w Palestynie znienawidzona, Union 
Jack...

Zacieśnianie więzów ma przede wszystkim 
jednak wydźwięk antyterrorystyczny. Jest 
niewątpliwie pokłosiem tokijskiego spotkania 
szefów najbardziej uprzemysłowionych państw 
świata. Spotkania, które zaakceptowało rea- 
ganowski plan walki z międzynarodowym po­
litycznym bandytyzmem.

Jeśli spotkanie jerozolimskie przyczyni się do 
sprawniejszego zwalczania palestyńsko-libij- 
sko-syryjskich zagrożeń, tym większa zasługa 
słynnej “Małgośki”.

To i Owo
Największą w świecie oponę wyprodukowała 

japońska fabryka wyrobów gumowych “Brid­
gestone Corporation.” Wysokość gigantycznej 
opony samochodowej wynosi 3,5 m, zaś szero­
kość 1,7 m.

W najbliższej przyszłości zainstaluje się ją w 
samobieżnym mechanizmie do wydobycia 
gruntu w odkrywkowych kopalniach węgla w 
Australii.

Umieszczona poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dingell Czuwa
DZIENNIK POLSKI, DETROIT 

— W Kongresie jest dwóch rep­
rezentantów polskiego pochodzenia 
w Izbie Niższej, zajmujących bar­
dzo ważne stanowiska. Jednym z 
nich jest Dan Rostenkowski — de­
mokrata z Illinois, znany chicago- 
wianin, a drugim John Dingell, z 
naszej detroickiej metropolii.

Rostenkowski odegrał wybitną 
rolę jako przewodniczący Izbowego 
Komitetu Środków i Sposobów w 
obecnie rozstrzygającej się sprawie 
reformy podatkowej i do niego, jak 
też do reformy powrócimy innym 
razem, a dziś chcemy poświęcić 
nieco miejsca Johnowi Dingell.

Chyba w Kongresie nie ma kogoś 
podobnego Dingellowi. Całe prawie 
swe życie, z wyjątkiem kilku lat 
prywatnej praktyki adwokackiej, 
spędził właśnie w tej tak ważnej — 
w naszym kraju — instytucji, jaką 
jest Kongres Stanów Zjednoczo­
nych.

Ojciec jego, długoletni kongres- 
man — demokrata z Detroit John 
Dingell, Senior, był jednym z naj­
bardziej wpływowych kongresma- 
nów w dziedzinie ustawodawstwa 
robotniczego.

Ale młody John nie tylko miał 
przykład we własnym ojcu, uczył 
się też po prostu praktykując w 
Kongresie, będąc tam paziem przez 
szereg lat. I dziś, mając takie zap­
lecze oraz wzrastania w gmachu, 
który niedługo będzie liczył dwieś­
cie lat, poznał wszystkie tajniki po­
lityki ustawodawczej. Dlatego, co­
kolwiek John Dingell powie czy ro­
bi, jest bardzo poważnie przyjmo­
wane.

John Dingell jest znany z dro­
biazgowej znajomości każdej spra­
wy, jaka się przed nim znajdzie. 
Jest on obecnie dziekanem delega­
cji michigańskiej w Kongresie i stoi 
na czele Izbowego Komitetu Ene­
rgii i Handlu.

Jakkolwiek Kongres czyni stara­
nia, by zlikwidować Departament 
Energii, nikt nie odważy się tej spra­
wy poruszyć wobec Johna Dingella, 
który zabiera głos często też w 
innych sprawach i nie obawia się 
krytykować lub chwalić każdego, 
pod którego adresem jest to skie­
rowane — od Prezydenta po włas­
nych kolegów w Kongresie. Jest 
znany z wybuchowości, ale jedno­
cześnie potrafi się opanować, gdy 
wie, że zachodzi tego potrzeba.

Przed kilku dniami Dingell za­
brał głos w sprawie handlu zagra­
nicznego i otwarcie oświadczył, że 
już najwyższy czas, by Kongres za­
czął stosować odwet przez ograni­
czenia importowe z tych krajów, 
które stosują bariery celne wobec 
naszego eksportu.

W ubiegłym roku Izbowy Podko­
mitet Energii i Handlu do Spraw 
Nadzoru i Dochodzeń przeprowa­
dził przesłuchania odnośnie do nie­
uczciwych praktyk w międzynaro­
dowym handlu.

Raport tego podkomitetu został 
ogłoszony przez Dingella specjalnie 
w obecnym czasie, ponieważ Izba 
Niższa ma zająć się projektem 
ustawy pomocy dla firm amery­
kańskich w handlu międzynaro­
dowym.

Ogłaszając raport Dingell posta­
wił zarzut innym krajom, że korzy­
stają ze swych barier celnych, by 
zwiększyć swój eksport, czynić 
większe inwestycje oraz zdobywać 
tajniki naszej nowej technologii, 
konkurując z nami na rynku świa­
towym.

Ale raport Dingella nie tylko jest 
na czasie w związku z akcją w Kon­
gresie, bo jednocześnie zbiega się z 
zakończeniem konferencji ekono­
micznej krajów zachodnich w Ja­
ponii, gdzie w Tokio odbyło się spot­
kanie szefów rządów Japonii, Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady, Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Zachodnich 
Niemiec i Włoch.

Tym razem Ameryka nie była 
krytykowana za to, że dolar jest za 
wysoki, jak to miało miejsce na 
poprzednich spotkaniach. Dolar w 
stosunku do japońskiego jena spadł 
poniżej wartości od jej ustalenia po 
II wojnie światowej. W stosunku do 
innych walut dolar też spadł, ale nie 
tak drastycznie jak wobec jena. 
Spadek ten wcale nie zmniejszył 
naszego deficytu bilansu płatnicze­
go i dziś wyraźnie widać, że trzeba 
innych, ostrzejszych ograniczeń 
aniżeli wolna konkurencja, jaką my

A. Grabowska

Polacy Umierają
Przedwcześnie

Według danych Światowej Orga­
nizacji Zdrowia przeciętna długość 
życia w Europie jest najwyższa na 
Islandii i wynosi tam 80.5 roku dla 
kobiet oraz ponad 73.5 roku dla 
mężczyzn.

Na przeciwnym krańcu tabeli 
znajdują się Węgry, Polska i Ru­
munia: przeciętna długość życia 
mężczyzn wynosi w tych krajach 
zaledwie 65.5 roku. Co najbardziej 
niepokojące: w Polsce w ostatnich 
latach nastąpił spadek długości ży­
cia co jest dziś niepotykane w świe­
cie cywilizowanym.

Jeszcze w roku 1975 statystyczny 
Polak żył o dwa lata dłużej. Kobieta 
— o kilka miesięcy dłużej. Alarmu­
jąco zwiększyła się tak zwana nad- 
umieralność mężczyzn w wieku 
produkcyjnym.

Profesor Magdalena Sokołowska 
z Polskiej Akademii Nauk, której 
wypowiedź cytuje agencja Reute­
ra, zwraca uwagę na przyczyny: po 
pierwsze uprzemysłowienie, po dru­
gie załamanie się służby zdrowia, 
po trzecie — fakt, że politycy i rzą­
dzące instancje nie przywiązują do­
statecznego znaczenia do stanu 
zdrowia społeczeństwa. Na cele 
zdrowotne przeznacza się za małe 
fundusze, niedostatecznie dba się o 
środowisko naturalne.

Korespondent Reutera podkreś­
la, że w Polsce nastąpił najwyższy 
w Europie bo dziesięcioprocentowy 
wzrost zachorowań na raka płuc. 
Podczas gdy w krajach uprzemys­
łowionych konsumpca tytoniu spa­
da — rośnie ona stale w Polsce. Pol­
ska ma też najwyższą zachorowal­
ność na choroby spowodowane przez 
pasożyty i znajduje się na dole tabe­
li europejskiej jeśli chodzi o umie­
ralność noworodków.

Dane Światowej Organizacji 
Zdrowia pochodzą z polskich źródeł 
oficjalnych. Nie stanowią zasko­
czenia dla władz PRL.

Negatywne tendencje demogra­
ficzne i zdrowotne są znane od daw­
na. Jak na te wieści reaguje rząd, 
prasa, stosowne urzędy.

Zebrałam kilka charakterytycz- 
nych uchwał, wypowiedzi i arty­
kułów. 29 września 1983 Sejm PRL 
zapoznał się z informacją rządową 
o stanie zdrowia społeczeństwa i 
stwierdził, że działalność rządu i 
służby zdrowia zaspokajała pod­
stawowe potrzeby zdrowotne społe­
czeństwa, że zmniejszyła się umie­
ralność niemowląt i że nie nastąpi­
ło, mimo trudnych warunków, po­
gorszenie zdrowia ludności. Czyli — 
ocena pomyślna.

Jednakże tygodnik VETO, powo­
łując się również na Raport za rok 
1983 opracowany przez Rządową 
Komisję Ludnościową zamieścił ar­
tykuł pod tytułem “Biologiczne za­
grożenie” i podał, że po pierwsze, 
gruźlica atakuje w Polsce choć 
pozornie miała być chorobą już 
opanowaną, że stresy zawodowe i 
społeczne zła organizacja pracy, 
niewłaściwa eksploatacja maszyn i 
urządzeń zwiększa alarmującą li­
czbę wypadków i liczbę inwalidów, 
że ponad 49 procent przyczyn zgo­
nów stanowią choroby układu krą­
żenia, że szpitale to — “jedna z naj­
czarniejszych kart współczesności 
polskiej," że od początku lat 70 
utrzymuje się i rośnie wciąż roz­
bieżność między potrzebami a za­
opatrzeniem w leki, że śmierć zbie­
ra żniwo wśród ludności dorosłej i w 
najstarszej grupie dzieci i mło­
dzieży.

Potwierdzają to — pisał tygod­
nik — badania Komitetu Ekologii 
Człowieka Polskiej Akademii Na­
uk, które wskazują, że na każde 10 
tysięcy mieszkańców już w roku 
1977 umierało w Polsce o dziewięć 
osób więcej niż w roku 1970. A więc 
ocena bardzo pesymistyczna, cał­
kowicie odmienna od tonu uchwały 
sejmowej.

W grudniu 1984 roku sekretariat 
Komisji Ludnościowej rządu przed­
stawił kolejne informacje.

stosujemy, ale inni nie stosują wo­
bec nas.

Na czasie są uwagi i akcja kon- 
gresmana Dingella, który z nie­
zwykłą pilnością czuwa nad naszą 
ekonomią, jakkolwiek zdawać by 
się mogło, że sprawa ta powinna 
być bliska Administracji prezyden­
ta Reagana, który uważa konferen­
cję w Tokio za jeden z największych 
swych sukcesów na międzynaro­
dowym terenie.

Z pełnym uznaniem odnosimy się 
do kongresmana Dingella za jego 
zalecenia i żądania.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
ustabilizowanie się przeciętnego 
trwania życia zwłaszcza na tle nie­
korzystnych tendencji obserwowa­
nych w latach siedemdziesiątych.”

Także tygodnik “Argumenty” 
opierając się na Raporcie Rady do 
spraw Rodziny wymienił następu­
jące pozytywy: przedłużenie prze­
ciętnej trwania życia, wzrost liczby 
urodzeń, obniżenie wskaźnika umie­
ralności niemowląt, poprawa sy­
tuacji epidemiologicznej, w tym ta­
kże — zachorowań na gruźlicę, 
zmniejszenie liczby wypadków.

W wrześniu tego samego roku Je­
rzy Urban na konferencji prasowej 
stwierdził nawet, że wskaźnik zgo­
nów na jednego mieszkańca jest w 
Polsce niższy niż w Austrii, Danii, 
RFN, Norwegii, Szwecji itd., a licz­
ba zgonów spowodowanych choro­
bami krążenia przedstawia się ko­
rzystniej niż w Europie Zachodniej.

Kilka dni później prasa ogłosiła 
sprawozdanie z konferencji w mini­
sterstwie zdrowia. Informacje były 
znów niedobre: wzrost zachorowań 
na raka płuc a wskaźnik umieral­
ności niemowląt, choć niższy niż 
kiedyś, plasuje nas na ostatnim 
miejscu w Europie.

Trochę lepiej z zachorowaniami 
na gruźlicę — ale w krajach za­
chodnich prawie w ogóle nie ma za­
chorowań na tę chorobę. Narastają 
problemy związane ze schorzenia­
mi nerek, cukrzycą, reumatyz­
mem. Choroby krążenia są na 
pierwszym miejscu, jeśli chodzi o 
przyczyny zgonów i odsetek ich sta­
le wzrasta.

Zupełnie inny pogląd zaledwie 
dwa miesiące później wyrażał w 
radiu Warszawa minister zdrowia, 
że nie ma u nas gruźlicy, nie ma 
chorób zakaźnych a wskaźniki 
umieralności niemowląt i długości 
twania ludzkiego życia kwalifikują 
Polskę “do grupy krajów rozwi­
niętych.”

Tym optymistycznym ocenom za­
przeczył artykuł na łamach “Po­
lityki,” wydrukowany w połowie 
grudnia zeszłego roku. Podano, że 
Polska należy do krajów o najwyż­
szej umieralności w Europie i na 
przykład w tej właśnie Szwecji, na 
którą się Urban powoływał, umie­
ralność jest o 30 proc, niższa.

Współczynnik zgonów mężczyzn 
stale wzrasta i z tego tylko powodu 
umiera u nas zarazem mniej osób 
starszych — po prostu nie dożywają 
w ogóle starszego wieku. W nie­
których grupach współczynnik jest 
już tak wysoki jak bezpośrednio w 
latach powojennych.

Polacy chorują — nie mając wca­
le korzyści płynących z wysokiego 
rozwoju cywilizacyjnego. To praw­
da, że spadła umieralność niemow­
ląt, ale przewyższa ona teraz czte­
rokrotnie najniższy poziom euro­
pejski.

Także “Przegląd Tygodniowy,” 
najnowszy bo z marca bieżącego 
roku, potwierdza pesymistyczną 
ocenę: mamy najwyższy wskaźnik 
wzrostu umieralności u mężczyzn, 
mamy jeden z najwyższych wskaź­
ników umieralności w grupie dzieci 
i młodzieży.

Tak więc na razie jedni przed­
stawiciele urzędów twierdzą, że jest 
coraz lepiej a inni — że właśnie 
przeciwnie, coraz gorzej. Jedne 
gazety szukają interpretacji ko­
rzystnej, inne przedstawiają stan 
zdrowotny ludności w ponurym to­
nie.

Rzecznik rządu utrzymuje, że 
plasujemy się w czołówce europej­
skiej — statystyki wykazują, że je­
steśmy na szarym końcu. Brakuje 
pełnego rozeznania, precyzyjnych i 
stałych kryteriów oceny, rzetelnego 
informowania opinii publicznej — a 
przede wszystkim, brakuje koncep­
cji. Rząd nie wie, co robić i nie ma 
realistycznego programu. Rzecznik 
rządu uspokaja obywateli, że bicie 
na alarm to tylko — cytuję — “ka­
tastrofizm i efekciarstwo.”

Jedna z najważniejszych infor­
macji podanych przez “Przegląd 
Tygodniowy”: w latach 1980-1982 
udało się zahamować proces skra­
cania życia Polaków i to zarówno 
kobiet jak mężczyzn, A przecież 
panowały wtedy ciężkie warunki 
materialne.

Korzystne tendencje demografi­
czne odwróciły się jednak w pew­
nym momencie, odwróciły się, krót­
ko mówiąc, gdy zadławiono nadzie­
ję. Demografia jest czułym baro­
metrem wiedzy o sytuacji społecz­
nej i politycznej kraju.

(Na Antenie)



RAJ
DLA KRA WCO WYCH!

Tysiące jardów 
najróżniejszych materiałów! 

u nas znajdziesz tak szeroki wachlarz deseni,
kolorów i gatunków tkanin.

• WEŁNY • BAWEŁNY
• POLIESTRY • JEDWABIE 

• I wiele innych
Wstąp do naszego sklepu, a przekonasz się, że nikt nie jest w stanie 
zaoferować Ci tak atrakcyjnych materiałów po tak niskich cenach jak my.

TROY DISCOUNT
FABRIC

2300 W. DIVERSEY
TEL.: 227-2400

(1 blok na wschód od Western Ave.)

Godziny:
Poniedziałek do piątku 8 do 8; Sobota 10 do 5;

Niedziela 12 do 5

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 29 MAJA (MAY 29), 1986

DZIAŁ
KOBIET i,

Wieczorowa sukienka zaprojektowana przez Carolinę Herra- 
ra. Jest to sukienka z satyny (z lewej). Z prawej, sukienka 
jednoczęściowa Calvina Kleina. Proszę zwrócić uwagę na zu­
pełny brak biżuterii.

Staraj Się Uczynić Dom 
Szczęśliwym Miejscem

Należy dołożyć wszelkich starań, 
aby dziecko lubiło własny dom. Nie­
którzy rodzice dziwią się, dlaczego ich 
dzieci zawsze wolą bawić się w jakimś 
innym domu niż własnym i nie przeja­
wiają entuzjazmu, aby gościć kole­
gów w swoim domu.

Jeżeli zdarzają się takie sytuacje, 
należy się nad tym zastanowić. Czy 
koledzy dziecka są rzeczywiście mile 
widziani? Czy starasz się swym postę­
powaniem uprzyjemnić dziecku ich 
wizytę? Czy podajesz im naprawdę 
dobrą herbatę? Jak często pozwalasz 
dziecku nocować kolegów w twym 
domu? Czy nie popełniasz fatalnego 
błędu ostro krytykując któregoś z 
kolegów po jego wyjściu?

Wydaje nam się, że mając dziecko 
można popełniać błędy nadmiernie 
wypełniając jego i tak szczupły czas 
takimi zajęciami, jak lekcje tańca, 
wymowy, lekcje z zakresu sztuki czy 
jazda konna.

Każde z tych zajęć może być łubia­
ne i przydatne dla dziecka, lecz 
chciałoby ono mieć trochę czasu dla 
domu i spędzać w nim odpowiednią 
ilość czasu, zajmując się zabawkami, 
które rzeczywiście lubi i które spra­
wiają mu przyjemność.

Nie oznacza to wcale, że nie musi 
brać udziału w zajęciach domowych. 
Jesteśmy zdania, że powinno. Jest 
rzeczą oczywistą, że po posiłku powin­

no ono posprzątać ze stołu i zmyć 
naczynia — chyba że ma do odrobie­
nia lekcje, to wówczas jest usprawie­
dliwione.

Wskazane jest, aby zarówno chłop­
cy, jak i dziewczynki uczestniczyli 
bez nakazów w zajęciach domowych. 
Nie powinno się je o to prosić, chęć 
pomocy musi być autentyczna — a 
będzie tak istotnie, jeśli zastosujemy 
właściwe metody wychowawcze.

Dzieci w okresie wczesnego dzieci­
ństwa uczą się od swoich rodziców 
wartości moralnych, które przyswa­
jają sobie na całe życie. Są więc one 
gotowe przyswoić sobie zasady uprzej­
mości oraz szacunek dla uczuć innych 
osób i akceptować inne osoby takimi, 
jakie one są. Trzeba je uczyć dostrze­
gać w ludziach raczej dobre cechy 
niż złe.

Jeżeli ktoś krytykuje drugiego, to 
najlepszym stanowiskiem będzie zna­
leźć usprawiedliwienie i wyjaśnienie 
dla tego rodzaju postępowania, tak 
aby dziecko uczyło się odnajdywać u 
ludzi ich pozytywne cechy.

Jeżeli dziecko samo znajduje uspra­
wiedliwienie czyjegoś niewłaściwego 
postępowania, a zwłaszcza brata lub 
siostry, należy je za to pochwalić. 
Nie trzeba natomiast aprobować nie­
grzecznego krytykowania przez nie 
innych.

Codzienne Surówki
Chyba żadna gospodyni nie ma już 

wątpliwości, że w domowych jadło­
spisach poczesne miejsce powinny 
zajmować potrawy z warzyw. Czy 
jednak zawsze pilnujemy tej zasady?

Czasem wręcz wyszukujemy roz­
maite trudności. A to, że warzywa 
niszczą ręce, że trzeba je długo goto­
wać lud domownicy za tymi potrawa­
mi nie przepadają. Przyznacie, że to 
wręcz dziecinne tłumaczenie. Poda­
wanie potraw z warzyw jest konie­
czne przynajmniej do głównego po-

warzywo, tym rozdrabnia się je na 
drobniejszej tarce. Ścierać można 
także ciasno zwinięte kawałki główek 
kapusty.

Surówki powinny mieć smak kwa- 
śnoslodki, orzeźwiający. Starte jarzy­
ny należy więc od razu skrapiać 
kwasem, tym bardziej, że utrwala on 
witaminę C i zapobiega ciemnieniu 
produktów. Zestaw warzyw dowolny, 
pamiętajmy jednak, aby słodkie łą­
czyć z wyraźnymi w smaku, na przy­
kład marchew z żurawinami lub

silku dnia — obiadu. chrzanem.
Najbardziej wartościowe są surów­

ki bogate w cenne składniki odżyw­
cze. Sę one źródłem witamin, których 
niczym zastąpić się nie da, dostar­
czają składników minieralnych, cu­
krów, barwników, substancji aroma­
tycznych i smakowych pobudzających 
apetyt i ułatwiających trawienie. Są 
to wreszcie źródła błonnika, nietra- 
wionego węglowodanu, który stanowi 
“miotłę” czyszczącą przedów pokar­
mowy.

Aby surówki zachowały wszystkie 
cenne składniki, powinny być spo­
rządzane z możliwie najlepiej prze­
chowywanych surowców, tuż przed 
podaniem obiadu, gdy już gotują się 
ziemniaki, a reszta potraw jest w za­
sadzie gotowa.

Warzywa na surówki powinny być 
zdrowe, dorodne, nie porażone żadny­
mi chorobami. Koniecznie muszą być 
bardzo starannie myte i oczyszczone, 
gdyż nie możemy liczyć, że gotowanie 
zniszczy bakterie.

Warzywa oczywiście trzeba rozdro­
bnić, najlepiej używając tarki o to wo­
rach różnej wielkości. Im twardsze

Surówki powinny być barwne, a za­
tem do warzyw jasnych, na przykład 
kapusty włoskiej, cukrowej, kwaszo­
nej należy dodawać kolorowe warzy­
wa lub owoce ze skórką: marchew, 
żurawiny, świeżą zieleninę, a nawet 
suszone listki pietruszki, selera albo 
kopru.

Koniecznym uzupełnieniem każdej 
surówki jest sos zawierający tłuszcz: 
oliwę lub śmietanę, często używamy 
majonezu. Tłuszcz zwiększa wartość 
kaloryczną surówek, a ponadto uła­
twia ich przełykanie, podnosi smak 
i umożliwia wykorzystanie karotenu 
(prowitaminy A).

Surówki z warzyw powinny być 
ozdobą każdego stołu, najlepiej poda- 
wajć je na oddzielnych talerzykach, 
aby ich niska temperatura nie obni­
żała ciepłoty całego dania. Dla spó­
źniających się na obiad należy su­
rówkę przechować (przykrytą) w lo­
dówce.

Nieraz robić trzeba jej tylko tyle, 
ile jest koniczne na jeden posiłek, 
bo traci smak, wygląd i wartość.

470 Park Ave. South, New York, NY 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601

90/0 
10% 
11%

Tel.: (212) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933

winni składać podania jak najszyb­
ciej, ponieważ ilość miejsc jest 
ograniczona.
Stypendia i inne formy pomocy fi­
nansowej dostępne są dla tych, któ­
rzy nie mogą pozwolić sobie na op­
łatę kosztów nauki.

Jeżeli chcesz dowiedzieć się wię­
cej na ten temat, zapraszamy na 
spotkanie informacyjne w jednym z 
następujących dni: 30 maja; 3,6,10, 
30 czerwca, o godzinie 5 po południu, 
w pokoju 31 na trzecim piętrze.

Telefon: 621-9650 wew. 2410 albo 
2225. (R.M.)

UWAGA

200 Lat Diecezji 
Tarnowskiej

Uroczyście obchodzono w bazyli­
ce katedralnej Narodzenia NMP 
jubileusz 200-lecia Diecezji Tar­
nowskiej. Odbyła się specjalna ses­
ja IV Synodu diecezjalnego, a na­
stępnie ks. biskup ordynariusz Je­
rzy Ablewicz koncelebrował Mszę 
św., podczas której odczytano oko­
licznościowy telegram od papieża 
Jana Pawła II.

CRAGIN DEPARTMENT
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność 
• Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy.

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości

Zabytkowy Budynek Banku PEKAO w Warszawie

Przekazy gotówkowe

“Dziewczynki, jeżeli macie wątpliwo­
ści, to przepowiedzcie sobie jeden z 
tych wierszyków i jeżeli nie ma tego 
wyrazu to znaczy że jest wymienny”.

Inny przykład świadczy, ile trudu 
wkładali nauczyciele, żeby dobrze i 
trwale wbić nam do głowy zawiłości 
pisowni, to jest króciutkie opowiada­
nie, w które są wplecione wszystkie 
rzeczowniki rodzaju męskiego kończą­
ce się na literę “ż”:

“Papież trzyma w ręku Krzyż. Obok 
niego stoi Mąż w Orężu ze Spiżu. Na 
dole siedzi Stróż w ręku trzyma Nóż, 
a u jego nóg pełza Wąż i Jeż”.

Nie jestem z wykształcenia języko­
znawcą, po prostu miałam do szczę­
ście, że chodziłam do dobrych szkół 
i pomimo naporu ze wszystkich stron 
różnych dziwolągów i nowotworów 
językowych do dnia dzisiejszego nie 
mówię: “w miesiącu maju...”, ani 
“w tym temacie mamy jeszcze kilka 
spraw. ..”. A.R.

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Okazja Nauczenia Się Języka i Zawodu
Chcesz zrobić karierę w bizne­

sie???? Studiuj w National College 
of Education!!!!

National College of Education, 
który mieści się przy 18 South Mi­
chigan nadal przyjmuje podania na 
kwartał letni, który rozpoczyna się 
7 lipca 1986.

Uczęszczanie do National College 
of Education gwarantuje zindywi­
dualizowane podejście do naucza­
nia przez wysoko kwalifikowanych 
instruktorów.

Zainteresowani nauką latem po-

Dolary do Polski
KIO TRADING CORPORATION

Z Ortografią Za Pan Brat
W czasie okupacji uczęszczałam 

na prywatną pensję im. Zofii Wołow­
skiej przy ulicy Pięknej obok Szkoły 
im. Emilii Plater. Języka polskiego 
uczyła nas pani Maria Drobniewska, 
nauczycielka niesłychanie wymaga­
jąca, która już w trzeciej klasie szkoły 
powszechnej potrafiła nam wpoić za­
sady ortografii i to na całe życie.

Aby ułatwić nam naukę i utrwalić 
wszystkie reguły, zasady, wyjątki, nie 
żałowała czasu ani inwencji. I tak na 
przykałd wyszstkie wyrazy z “rz” 
i “ó” niewymiernie ułożyła w formie 
dwóch wierszyków, które przy odpo­
wiedniej interpretacji mają rym i rytm, 
może nie tak bardzo wyraźny, ale 
zupełnie wystarczający do nauczenia 
się. Przytaczam je z pamięci, może 
się komuś przydadzą.

“rz” niewymiernie
Rzemień, rzeka, rzodkieweczka, Rze­
szów, rzeźwy, rzecz, poprzeczka.

Zmierzch, porządek, rzecz, wierzbi­
na, rzęć, rzesza, jarząbina, Rzym, 
warzywa, rzut, jarzynki, rzęsa, rzepa, 
jarzębinki, rzadki, rzeźnik, rznąć, orze­
szki, zorza, korzyść, burza, rześki, 
Rzym, warzywa, rzut, jarzynki, rzęsa, 
rzepa, jarzębinki.

Towarzyszki, rząd, rzekomy, rzewny, 
rzeźbiarz, zarzucony, barbarzyńca, 
murzyn, kurz, korzeń, jarzmo, zwie­
rzę, tchórz, (niektóre wyrazy powta­
rzają się w celu zachowania rytmu).

“ó” niewymiernie
Póty, póki, próżny, król, ogórek, 

żółty, późny, żółw, jaskółka, tchórz, 
wiewiórka, wróbel, płótno, wójt, 
przepiórka, Józef, róża, próba, góra.

Szczegół, ogół, wróżka, skóra, córka, 
wkrótce, rózga, młócić, wśród, współ­
czesny, spójnik, kłócić, źródło, czółno, 
żółć, mózg, który, wówczas, ówdzie, 
stróż.

Podobno oba te wierszyki zawiera­
ją wszystkie wyrazy w języku pol­
skim z “rz” i “ó” niewymiennym.

Nauczycielka zawsze nam mówiła:

Tropami Zaginionej
Armii Perskiej

W Egipcie w piaszczystej pustyni 
na południe od oazy Siwa, położonej 
między zapadliskiem Kattara a 
granicą libijską, pracuje amery- 
kańsko-egipska ekspedycja archeo­
logiczna. Usiłuje ona natrafić na 
pozostałości po armii perskiej, któ­
ra zginęła bez śladu w 525 roku p.n.e.

W tymże roku król Kambyzes, 
syn Cyrusa, podbił Egipt i z Teb 
wysłał armię w celu zdobycia oazy 
Siwa i zniszczenia znajdującej się 
tam świątyni Amona. Armia — 
według Herodota — liczyła 50 tys. 
ludzi, ale współcześnie historycy 
sądzą, że miała tylko 10 tys. wojow­
ników i dwa razy tyle niewolników, 
tragarzy, płatnerzy itp.

Zagładę armii przyniosła najpew­
niej burza piaskowa. I dziś w tej 
części Sahary między końcem 
marca a początkiem maja wieją 
gorące wiatry z południa, niosące 
masy pyłu i piasku.

PRZEKAZUJE WPŁATY NA:
9 RACHUNKI “A” prowadzone w polskich bankach dla osób 

mających miejsce stałego zamieszkania w Polsce i
• RACHUNKI “C” prowadzone w polskich bankach dla osób 

mających miejsce stałego zamieszkania w innych krajach.

Dolary i inne waluty lokowane na 
rachunkach walutowych PKO są 
wysoko oprocentowane, a mianowicie: 

od wkładów wypłacanych na 
każde żądanie 
od wkładów rocznych 
od wkładów dwuletnich i 
od wkładów trzyletnich.

na rachunki bankowe przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

50/0

OD DOLARÓW POSIADANYCH NA KONTACH 
"A” i “C” PRZEKAZYWANYCH NA TE KONTA ZA 
POŚREDNICTWEM PEKAO ORAZ OD NALI­
CZANYCH ODSETEK POSIADACZE KONT NIE 
PŁACĄ IV POLSCE ŻADNYCH PODATKÓW.

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

TORBA PODRÓŻNA
z mocnego nylonu na kółkach. 
Można ją powiększać do po­
trzebnego rozmiaru bagażu! 20 
x 20 x 10 zamknięta a otwiera 
się do 20 x 29 x 10

Wart $39.99
$20.99

Dużego Rozmiaru 
PODUSZKI ZPOLYESTRU

Rozm. “Queen i King”.
Wart, do $19.99

Twój wybór $5.99
Można prać, 2 lata gwarancji.

ZASŁONY OKIENNE 
z plastyku 

piękne wzory, wart. 4.99 — $2.99 
także plastykowe zasłony do 
wanny

Wart, do $9.99
$3.99

POLSKIE KARKI 
Z ŻYCZENIAMI 

na każdą okazję, duży wybór 
20% zniżki 

na karki na dzień ojca
Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.,

Cllbanu
WOMINS Mtmr Al CtNTH J

NIEOCZEKIWANA CI^ZA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

POLSKIE 
CZJCENTRUM MEDYCZNE 

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.

Czynne 7 Dni w Tygodniu 
3015-17 N. Milwaukee Ave.

(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 29 MAJA (MAY 29), 1986

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Piotr Niedziela
Członek Klubu Jasło, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go maja 1986 roku, o godzi­
nie 11:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w załadzie pogrzebowym w sobotę od 4 do 9:30 
wiecz. oraz w niedzielę od 12 w południe do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Konstancji, a stamtąd na cmentarz AH Saints do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Myszkowska), żona; Wanda, córka: Czesław i Edwin, 
synowie; Ryszard, zięć; Janina, synowa; wnuki i wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze święte będą mile przyjęte. 
Pogrzebem zajmuje się: B.F. Malec i Synowie, telefon 774-4100.
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Ważą Się Losy Zakładników

W dniu 14 maja 1986 r. zmarł po 
krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, w 
wieku lat 58, zaopatrzony Sw. Sak­
ramentami, śp. ks. Louis Reczek. 
Zmarły był członkiem Zgromadze­
nia Księży Misjonarzy Saletynów i 
należał do polsko-amerykańskiej 
Prowincji Najśw. Maryi Panny 
Królowej Pokoju.

Śp. ks. L. Reczek urodził się 19 
października 1928 r. w Carnegie, PA 
— na terenie parafii Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny. W 
czasie kontynuowania nauki w sz­
kole średniej w mieście urodzenia.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

mańskich fundamentalistów.
Najnowsza pogróżka o egzekucji 

zakładników zbiegła się w czasie z 
doniesieniami o dyskusji na temat ich 
losu. Rozmowy miały toczyć się na 
wysokim szczeblu pomiędzy przed­
stawicielami władz syryjskich oraz 
greckich podczas wizyty Assada w 
Atenach.

Nakasone 
Szykuje Się 

Do 3 Kadencji
Tokio (CST) — Premier Japonii, 

Jasuhiro Nakasone, zdobył sobie 
poparcie gabinetu, proponując zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji Parla­
mentu. Jednocześnie wzmocnił on 
swoje szanse na utrzymanie się 
przy władzy po upływie drugiej ka­
dencji.

Zdobycie poparcia gabinetu uzna­
ne zostało w Japonii za wielkie zwy­
cięstwo Nakasone nad przywódca­
mi konkurencyjnych partii, którzy 
od dawna usiłowali storpedować 
plany premiera.

W chwili, gdy gabinet zgodził się 
na propozycję Nakasone, zaczęły 
się przygotowania do wyborów po­
wszechnych. Specjalna sesja Par­
lamentu zaplanowana została na 2 
czerwca. Podczas tej sesji musi być 
rozwiązana izba niższa i ustalona 
data wyborów zgodnie z terminem 
(tego samego dnia) z wyborami do 
izby wyższej. Przypuszcza się, że 
będzie to 6 czerwca.

Zazwyczaj, obie izby mają wy­
bory w różnych terminach, lecz 
Partia Liberalno-Demokratyczna 
(partia Nakasone) odniosła naj­
większe zwycięstwo w roku 1980, 
kiedy wybory do izby niższej i wyż­
szej przeprowadzone zostały rów­
nocześnie.

Przywódca partii, który zdobywa 
w takich wyborach największą li­
czbę miejsc, zostaje automatycznie 
premierem. Niemniej jednak, ak­
tualnie obowiązujący statut partii 
nie zezwala na pełnienie trzeciej 
kadencji przez Nakasone. W związ­
ku z czym, premier Japonii spo­
dziewa się, że jeśli stojąc na czele 
partii doprowadzi on do jej zwycię­
stwa w wyborach, to partia wpro­
wadzi zmiany w statucie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza, 
śp- ;

Katarzyna Gryzik
(z domu Kozioł)

(żona śp. Józefa, teściowa śp. 
Leonarda Korona i śp. Józefa 
Kadzielawskiego, szwagierka 

śp. Heleny Kassil)
Członkini Klubu Łęczan, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 27-go maja 1986 
roku, o godzinie 2:55 po płd., w 
starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 4 
po południu do 9:30 wieczorem, 
oraz w piątek od 4 po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 31-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Our Lady of Ransom, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa Korona i Emilia Ka- 
dzielawska, córki; Stanisław i 
Franciszek Kassil, bracia; Pau­
lina, bratowa; wnuki, wnuczka i 
prawnuczęta; oraz rodzina w Pol­
sce.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Pilot DC-9 poderwał samolot w po­
wietrze wcześniej niż normalnie, dzię­
ki czemu nie doszło do tragedii.

Świadkowie zeznali później, że od­
ległość między odrzutowcami wyno­
siła nie więcej niż 20 stóp.

Kontroler, odpowiedzialny za do­
puszczenie do tej sytuacji, z powodu 
przeciążenia pracą, zapomniał o wy­
danym kilka sekund wcześniej zezwo­
leniu na start.

W dzień po incydencie, Federal 
Aviation Administration (FAA), agen­
cja federalna d/s lotnictwa cywilnego 
zaleciła wprowadzenie zmian w pro­
cedurze startów. Nowe przepisy spo­
wodowały jednak znaczne opóźnienia 
lotów.

Agencja podjęła więc decyzję o 
wprowadzeniu zmian w pracy obsługi 
wieży. Gdy nowa zmiana kontrolerów 
rozpoczyna pracę, poprzednia zmia­
na pełni jeszcze swoje obowiązki przez 
30 min., zanim koledzy nie przygo­
tują się psychicznie do przejęcia od­
powiedzialności.

W odpowiedzi na zalecenie NTSB 
rzecznik FAA w Washingtonie powie­
dział, że taki sposób zmiany ekipy 
wieży kontrolnej zapewnia “dodat­
kową parę oczu” przez pierwsze pół 
godziny pracy lecz agencja zgadza 
się z radą, że obecność specjalnego 
koordynatora przyczyni się do zapew­
nienia większego bezpieczeństwa 
startów i lądowań.

FAA podejmie decyzję w tej spra­
wie po dokładnym przestudiowaniu 
odpowiednich materiałów.

Przedstawiciel rady powiedział, iż 
na tak ruchliwym lotnisku jakim jest 
Międzynarodowy Port Lotniczy O’Hare 
istnieje konieczność obecności dwóch 
koordynatorów w ciągu godzin natę­
żonego ruchu, zaś w nocy wystarczy 
tylko jeden.

Szef wieży kontrolnej lotniska 
O’Hare, Chester Anderson, powie­
dział, iż liczba startów i lądowań 
zmienia się codziennie w zależności 
od warunków atmosferycznych i kie­
runku wiatrów. Nie był w stanie podać 
dokładnej liczby manewrów dokony­
wanych dziennie na krzyżujących się 
pasach startowych, powiedział jed­
nak, iż mogą stanowić od 25-90% 
regularnego ruchu na lotnisku.

Z kolei wizyta wiceprezydenta Sy­
rii, Abdela Halima Khaddama w Mo­
skwie wywołała spekulacje w kołach 
dyplomatycznych, że Sowiety przyłą­
czą się do Syrii i pomogą w uwolnie­
niu przynajmniej kilku francuskich 
zakładników.

Francuscy wysłannicy w Damaszku 
nawiązali kilka oficjalnych i półofi- 
cjalnych kontaktów. Przybyli oni do 
syryjskiej stolicy w sobotę ubiegłego 
tygodnia. Niemniej jednak, syryjskie 
źródła podają, że uwolnienie zakła­
dników nie przyjdzie ani szybko, ani 
łatwo. Stwierdzono, że Francja zwię­
kszyła swoje szanse dzięki pojednaw­
czym gestom w kierunku Iranu, soju­
sznika Syrii.

Zachodni dyplomaci w Damaszku 
oświadczyli, że Assad z chęcią do­
prowadziłby do uwolnienia zakładni­
ków i dlatego, by oczyścić Syrię 
z oskarżeń Zachodu o popieranie ter­
roryzmu, i dlatego, by zredukować 
rosnącą silę ugrupowania szyickich 
ekstremistów w Libanie.

W najnowszych doniesieniach poja­
wiły się informacje o tym, że Syria 
prowadzi negocjacje z porywaczami 
Francuzów w Libanie. Syryjski mi­
nister obrony, Mustafa Tlass, zape­
wnił, że francuscy zakładnicy zostaną 
uwolnieni, nawet gdyby trzeba było 
użyć do tego siły.

Minister Tlass poinformował rów­
nież, że syryjski prezydent Assad 
“przeprowadził rozmowy z prezyden­
tem Iranu, Alim Khameneim, by w 
każdy możliwy sposób wywrzeć nacisk 
w sprawie uwolnienia zakładników”. 
Nie wiadomo jednak, kiedy ta rozmo­
wa miała miejsce.

Premier Francji, Jacques Chirac, 
przeprowadził telefoniczną rozmowę 
z Assadem w ubiegłym tygodniu w 
czwartek. Nie podano żadnych szcze­
gółów na temat tej rozmowy. Oprócz 
tego, Chirac spotkał się w ubiegłym 
tygodniu w Paryżu z wysoką delega­
cją irańską. Francuska prasa snuje 
przypuszczenia, że rozmowy dotyczy­
ły losu zakładników.

“Walgreens” Wycofał 
Że Sprzedaży 

Kapsułki Anacin-3
Austin, Texas. (UPI) — Zarząd 

sklepu łańcuchowego “Walgreens” 
wycofał ze sprzedaży Anacin-3 w 
kapsułkach, środek przeciwbólowy i 
przeciwgorączkowy.

Decyzja ta jest związana ze śmier­
cią studenta chemii, który zatruł się 
cyjankiem potasu, a przy którego 
ciele znaleziono opakowanie Anacin-3 
z zatrutą cyjankiem kapsułką.

Przedstawiciele federalnej agencji 
d/s kontroli żywności i lekarstw FDA, 
uważają jednak iż śmierć studenta 
jest odosobnionym przypadkiem i 
prawdopodobnie nie jest w żaden 
sposób powiązana z działalnością ta­
jemniczego mordercy, zatruwającego 
kapsułki, jeśli — oczywiście — taki 
w ogóle istnieje.

Władze poinformowały również, iż 
badają także poszlaki, wskazujące 
na możliwość samobójstwa.

Sekcja zwłok studenta, 24-letniego 
Wayne’a Faries, wykazała ostre za­
trucie cyjankiem jako bezpośrednią 
przyczynę jego śmierci.

wstąpił do niższego seminarium 
Księży Saletynów w Olivet, IL i tu­
taj ją ukończył.

Bezpośrednio po tym, 4 sierpnia 
1946 r. rozpoczął nowicjat, a po nim 
studia. Filozofię studiował w semi­
narium Zgromadzenia również w 
Olivet, a teologię w Rzymie. Tam 
też został wyświęcony na kapłana 4 
kwietnia 1953 r.

Jako kapłan-saletyn, śp. L. Re­
czek pełnił różne obowiązki: był na­
uczycielem w seminarium w Olivet, 
dwa lata —1954 do 1956 — pracował 
jako misjonarz ze stałym miejscem 
zamieszkania w Milwaukee, WI, a 
od 1967 do 1971 r. jako kapelan w 
szpitalu św. Elżbiety w Danville, 
IL. Resztę życia spędził na pracy 
duszpasterskiej w kilku parafiach 
na Florydzie: w St. Augustine, St. 
Petersburg, a ostatnio w St. Peter, 
należącym do diecezji Venice. Tam 
właśnie nastąpiła śmierć.

Poceremoniach pogrzebowych w 
kościele, przy którym pracował, 

Zmarł Ks. Louis Reczek, Saletyn

ARCHIWUM — W latach 80-tych ma nastąpić największy w 
historii Ameryki napływ imigrantów. Tabelka ukazuje doty­
chczasowe wahania liczby imigrantów w poszczególnych de­
kadach. (UPI)

Konieczna "Dodatkowa Para Oczu"
Trzy dni przed incydentem na 

O’Hare, NTSB wydała zalecenia po­
prawienia poziomu wyszkolenia kon­
trolerów ruchu, wprowadzenia in­
nych metod operacyjnych przez pilo­
tów i kontrolerów oraz modernizację 
pasów startowych.

Raport Krajowej Rady d/s Bezpie­
czeństwa Komunikacji zawiera do­
datkowe dane na temat wspomnianego 
incydentu na pasach startowych lot­
niska O’Hare. Ustalono, iż poprawki 
jakie musieli wprowadzić kontrolerzy 
dotyczącego zmiany kolejności i 
miejsc startu spowodowane były zbli­
żającą się z zachodu burzą.

Sytuacja ta wywołała zamieszanie 
i kontroler odpowiedzialny za zaist­
niałą niebezpieczną sytuację, tłuma­
czył się później, iż zapomniał o wyda­
nym wcześniej zezwoleniu na start 
samolotu US Air.

Kontroler ten został zatrudniony 
w 1982 i otrzymał status “w pełni 
wyszkolonego” rok temu.

Jego bezpośredni zwierzchnik, obec­
ny w tym czasie na wieży, pracuje 
w tym zawodzie 24 lata.

Powiedział on przesłuchującym go 
członkom rady, że w chwili wydawa­
nia przez kontrolera zezwolenia na 
start wspomnianych odrzutowców był 
zajęty koordynowaniem zmian spo­
wodowanych warunkami atmosfe­
rycznymi.

Rada wyraziła przekonanie, iż do­
datkowe obowiązki spowodowały, iż 
nie był on w stanie czuwać nad pracą 
kontrolerów.

W związku z tym rada zaleciła 
uczulenie załóg wieży kontrolnych 
portów lotniczych na konieczność 
zapamiętywania wydanych pilotom 
poleceń, z uwzględnieniem operacji 
dokonywanych w danym rejonie lot­
niska.

Gdzie Powstanie 
“Radioaktywne 

Śmietnisko”?
Washington. (CT, CST) — Prezy­

dent Reagan zadecydował, iż odpady 
radioaktywne będą gromadzone w 
Nevadzie, Teksasie bądź w stanie 
Washington.

Przedstawiciel Białego Domu, pro­
sząc o zachowanie jego anonimowo­
ści, powiedział, iż Prezydent podjął 
decyzję pomimo sprzeciwu ze strony 
ustawodawców reprezentujących wy­
mienione trzy stany.

Jednym z przeciwników tej decvzii 
jest senator Paul Laxalt, republika­
nin z Nevady, długoletni przyjaciel 
Reagana.

Sekretarz d/s Energii John Her­
rington powiedział, iż nie istnieje 
w chwili obecnej potrzeba ustalenia 
drugiego miejsca, w którym prze­
chowywane będą odpady radioaktyw­
ne. Konieczność taka może zaistnieć 
nie wcześniej niż w połowie lat 90-tych.

Porzucenie prac nad ustaleniem 
drugiego miejsca przechowywania 
radioaktywnych odpadów będzie wy­
magało zgody Kongresu.

Ostateczny wybór miejsca na “ra­
dioaktywne śmietnisko” zostanie do­
konany w roku 1994, po szczegółowych 
badaniach przeprowadzonych przez 
Departament d/s Energii.

Przewiduje się, iż około 70 tys. ton

'Last oar covers five years only

ciało zostało przetransportowane 
do rodzinnego Carnegie, PA i zgod-

metrycznych odpadów nuklearnych 
zostanie złożonych na głębokości ok.

nie z ostatnią wolą Zmarłego, zosta­ 4 tys. stóp pod powierzchnią gruntu.
ło pochowane na cmentarzu para­
fialnym.

Zarówno w ceremoniach liturgi­

Powinny one przeleżeć tam “w 
spokoju” przez przynajmniej 10 tys. 
lat.

cznych na Florydzie jak i w pogrze­
bie, brali udział prowincjał Sa­
letynów, ks. Gerald Lebanowski 
oraz ekonom prowincjonalny, ks. 
John Lewandowski.

Trzy lata temu, Kongres zlecił de­
partamentowi znalezienie dwóch 
miejsc nadających się na “radioak­
tywne śmietniska” na odpady z elek­
trowni atomowych.

J. Bale

W Gruzji 
Trwa Kult Stalina

Okazuje się, że na wiele miesięcy 
przed powrotem do Ameryki ka­
pryśna Świetlana Allilujewa ofia­
rowała muzeum w Gori, gdzie uro­
dził się jej straszliwy ojciec, mnó­
stwo po nim pamiętek, które umie­
szczono w specjalnie urządzonej 
dodatkowej sali które stały się 
nową atrakcją dla tej masowo 
zwiedzanej przez Gruzinów insty­
tucji.

Muzeum to założono w roku 1956 
w domu, gdzie w małym jednopoko­
jowym mieszkaniu Józef Dżugasz- 
wili spędził wraz z rodzicami pier­
wsze 4 lata swego życia. Po słynnej 
demaskatorskiej mowie Nikity 
Chruszczowa z tegoż roku Moskwa 
naciskała Gruzinów, aby muzeum 
zliwidowali, ale natrafiła na zdecy­
dowany opór miejskiego sowietu 
Gori.

Takież negatywne stanowisko za­
jęli ojcowie tego małego, położone­
go o 80 km od Tbilisi miasteczka, 
gdy przyszedł z Kremla rozkaz zwa­
lenia wystawionego tam przed laty 
przed gmachem partii brązowego 
pomnika Stalina. Rząd gruzińskiej 
republiki poparł swych rodaków z 
Gori i w rezultacie pomnik ten i 
muzeum pozostały do dziś jedyny­
mi w całych Sowietach oficjalnymi 
dowodami czci oddawanej ludobój­
cy, który wymordował miliony lu­
dzi i dopuścił się chyba większych 
od Hitlera zbrodni.

Odwiedziwszy ostatnio Gori i 
tamtejsze muzeum korespondent 
Agencji Reutera, John Kampfner, 
przekonał się że Gruzini w dalszym 
ciągu uprawiają kult swego rodaka 
Stalina. Zamiast pamiętąć o jego 
zbrodniach, chwalą go w rozmo­
wach z cudzoziemcami za to, że oca­
lił Związek Sowiecki przed zalewem 
hitlerowców i przetworzył ubogą 
barbarzyńską Rosję w nowoczesne 
przemysłowe mocarstwo.

Mieszkańcy Gori, czy stolicy Tbi­
lisi chętnie i jawnie rozmawiają o 
Stalinie i z reguły oceniają go 
pozytywnie. Jeden z młodych Gruzi­
nów powiedział: Rodzice opowiada­
li mi o czystkach we właściwej 
perspektywie. Tu szerokim gestem 
wskazał na źle zaopatrzone sklepy i 
dodał: Patrz pan! Nie ma nic do 
kupienia, a za czasów Stalina było 
tu wszystkiego pod dostatkiem. I to 
ludzie dobrze pamiętają.

W muzeum przewodnik z dumą 
pokazywał angielskiemu dziennika­
rzowi pamiątki po Stalinie zwraca­
jąc szczególną uwagę na ostatnio 
ofiarowane przez Swietłanę, która 
przeszło rok przemieszkała ostatnio 
wraz z córką w najlepszej dzielnicy 
Tbilisi opowiadając na prawo i le­
wo, że przez 17 lat na Zachodzie nie 
przeżyła ani jednego szczęśliwego 
dnia.

Wśród pochodzących od córki 
Stalina pamiątek znalazły się listy 
tego zbrodniarza pisane do Swiet- 
łany-dziecka grubymi, “drukowa­
ny” literami i wiele drobiazgów i 
“dowodów”, że ten potwór był 
czułym mężem i ojcem rozkocha­
nym w swojej rodzinie.

Żadnych śladów świadczących o 
samobójstwie swej matki, Nadieżdy 
z donąu Allilujewej, Świetlana 
muzeum w Groi nie przekazała. In­
ne poprzednio wystawione ekspo­
naty, dotyczą głównie “Wielkiej 
Patriotycznej Wojny”, za której 
głównego bohatera Gruzini Stalina 
uważają.

O poprzedzających ją intrygach i 
czystkach, ani o pseudosądowym 
wymordowaniu większości sztabu 
Armii Czerwonej nie ma oczywiście 
mowy. Żaden z wystawionych do­
kumentów nie świadczy o pakcie z 
hitlerowskimi Niemcami z 1939 r.

Po niezmiernie pouczającej wizy­
cie w Grużji korespondent Reutera 
doszedł do słusznego przekonania, 
że stosunek obywateli tego kraju do 
Stalina wypływa z ich gorącego na­
cjonalizmu. Przypomniał, że Gruz­
ja została przyłączona do Rosji do­
piero w roku 1801 po stuleciach za­
leżności od Rzymian, Persów i 
Turków, którym nie dała się poch­
łonąć, pozostając stale na swój 
sposób samodzielna i niezależna.

Do tej pory Gruzini mówią o swej 
ojczyźnie jako o “naszym kraju”. 
Nie buntują się jawnie przeciw So-

O Bezrobotnych
Washington (WSJ) — Liczba podań 

o zasiłek dla bezrobotnych złożonych 
w dniach 5-10 maja wynosiła 392 tys. i 
była większa o 1000 w porównaniu z 
tygodniem poprzedzającym. 

wietom, ale w miarę możliwości 
pilnują swej autonomii i utrzymują 
swą gospodarkę na poziomie wyż­
szym od Rosjan, nie mówiąc o az­
jatyckich republikach mahometań- 
skich, którymi gardzą.

Wyższy poziom życia w Gruzji 
rzuca się w oczy każdemu przyby­
wającemu tam cudzoziemcowi. 
Ludzie są dobrze ubrani, młodzi ra­
czej w stylu zachodnim, jest dużo 
lepszych, przeważnie zachodnio- 
niemieckich samochodów, sklepy 
są lepiej zaopatrzone, choć nie tak 
dobrze jak kiedyś — za Stalina. W 
czasie oficjalnych przyjęć wznosi 
się toasty na cześć Stalina.

Wielu Gruzinów uważa że w naj­
bliższej przyszłości Stalin zostanie 
“zrehabilitowany”. Ale samo jądro 
prawdy wychodzi na jaw po dobrej 
popijawie. Gruzin mówi wtedy: 
Stalin był Gruzinem a rządził Ru­
skimi. Że ich mordował — to lepiej.

(D.P. — Londyn) 

Lampedusa 
Obawia Się 
Ataku Libii

Rzym (UPI) — Burmistrz wyspy 
Lampedusa zwrócił się do rządu 
włoskiego z prośbą o stawienie czo­
ła kolejnym libijskim pogróżkom o 
ataku na wyspę, gdzie znajdują się 
amerykańskie urządzenia radaro­
we.

Burmistrz Giovanni Fragapane 
oświadczył, że 5 tysięcy miesz­
kańców małej włoskiej wyspy, le­
żącej w odległości 170 mil od Libii, 
żyje w poczuciu niebezpieczeństwa 
od czasu nieudanego libijskiego 
ataku, jaki miał miejsce w ubieg­
łym miesiącu.

Oficjalna agencja prasowa w Li­
bii, JANA, poinformowała w nie­
dzielę, że Libia zamierza zniszczyć 
wyspę, jeśli Włochy nadal będą 
zezwalały na funkjonowanie rada­
rów, które stanowią główne źródło 
dla wywiadu 6 Floty amerykań­
skiej.

Burmistrz zażądał natychmiasto­
wego spotkania z premierem Włoch 
Bettino Craxim i zapowiedział, że 
statki handlowe należące do wyspy 
nie będą przewozić towarów, by w 
ten sposób zmusić władze do podję­
cia odpowiednich kroków i stawie­
nia czoła libijskim pogróżkom.

Pelton Na Ławie 
Oskarżonych

Baltimore (CST, UPI) - W śro­
dę, rozpoczęła się rozprawa sądowa 
Ronalda W. Peltona oskarżonego o 
sprzedawanie tajnych informacji 
państwowych agentom sowieckie­
go wywiadu.

Podczas środowej rozprawy, stro­
na oskarżająca zaprezentowała dwie 
kasety z nagraniami, których treść 
stanowiła dowód przeciwko Pelto- 
nowi. Jedno z nagrań — zdobyte 
przy pomocy podsłuchu — odtwo­
rzyło rozmowę Peltona z przedsta- 
wiecielami ambasady sowieckiej w 
Waszyngtonie.

Jak zarzucili Peltonowi prokura­
torzy, przyjął on zaproszenie so­
wieckiego szpiega Witalija Jurczen- 
ko do odwiedzenia ambasady so­
wieckiej.

Warto przypomnieć, iż Pelton 
pracował dla Krajowej Agencji 
Bezpieczeństwa w latach 1965-79, w 
charakterze specjalisty od łącznoś­
ci, z pensją $24 tys. rocznie.

Aresztowany został 25 listopada, 
1985 r. pod zarzutem sprzedaży 
tajnych materiałów państwowych 
szpiegom sowieckim za łączną su­
mę $35 tys.

Królowa i Konie
Lexington, Ky. (CT) — Królowa 

Elżbieta II zakończyła swoją pięcio­
dniową, prywatną wizytę w stadninach 
Kentucky i powróciła do Wielkiej 
Brytanii.

Celem wizyty był wybór rasowych 
koni do stadnin królewskich.

Wielka Brytania poszukuje ogierów, 
które dałyby potomstwo zdolne do 
wygrania w wyścigu English Derby.

Ostatnie Wydanie 
‘Baltimore News American’

Baltimore (CSM) — We wtorek 
ukazała się po raz ostatni wycho­
dząca od 1773 r. gazeta “Baltimore 
American News”, będąca własnoś­
cią Hearts Corporation od roku 
1923.

Poszukiwania nabywcy gazety, 
prowadzone od listopada ubiegłego 
roku spaliły na panewce.
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Doradca
Kto poradził prezydentowi Reaga­

nowi aby spotkał się przy zamknię­
tych drzwiach z Anatolijem Szczarań- 
skim, ale broń Boże nie z żoną Andreja 
Sacharowa?

— Richard Nixon.
Nixon poradził Reaganowi, że nie 

antagonizowanie otwarcie władców 
Kremla przyczyni się do wypuszcze­
nia przez ZSSR większej liczby dysy­
dentów.

★ Poszukuje Pracy
DOBRA opieka nad twoim 2-5 lat 
dzieckiem w moim domu. Proszę 
dzwonić od 6 do 6, tel. 237-0479.
PROTETYK dentystyczny z dużym 
doświadczeniem i wieloletnią prak- 
tyką poszukuje pracy. 286-7259.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł w Niedzielę

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WE A W AM 1330

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WE A W AM 1330
Program prowadzi Marian C zer niecki

SKLEPIK RÓŻNOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N Serca P.J.
4105 N. Avers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

540 KC 
1490 KC

1300KC 
1300 KC

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ 
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30 7:00 Wiecz 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

A non ser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

+ Pomoc Domowa
LIVE-IN 

Or COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.

CaU: 869-1444
MAID INC.

Z ZAMIESZKANIEM 
TOWARZYSZKA

Lekka praca domowa, trochę gotowania 
i sprzątania. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Telefonując proszę mówić po 
angielsku i prosić Bob R.

588-6666 — do 8 wieczorem 
267-1492 — od 8 wieczorem

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

$140 tygodniowo plus pokój wyżwienie. 
Znajomość języka angielskiego nie wy­
magana. 654-2434.

★ Pracą Żeńska 
WOMEN WANTED 

for SEAMSTRESS WORK
Must speak some English.

4447 W. CORTLAND ST.
Hours 8 A.M. to 3:30 P.M. 
Monday through Friday.

Pełen Etat 
SZWACZKA

I OSOBA DO PRASOWANIA
Do pracy w sklepie eleganckiej damskiej 
i męskiej odzieży.
Telefonując proszę mówić po angielsku 

i prosić do telefonu Abe. 
298-3333

MEDICAL SECRETARY
English speaking 

Wanted for medical center.
267-2944

Please call from 1 pm-7 pm.

★ Praca Żeńska ★ Praca Męska ★ Domy

★ Praca Męska

★ Do Wynajęcia
W NOWYM DOMU

POTRZEBA MURARZY

★ FARMY

★ Parcele
★ Wycieczki

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SMALL 4 room apartment. 1st 
floor. For elderly couple. Belmont- 
Kimball. 478-8687.

BUDYNEK do sprzedania. Tawer­
na, 2 sklepy, 2 apartamenty. Naj- 
lepsza oferta! 439-4846.

POTRZEBNY do pracy murarz.
2559 N. Pułaski, po 8 p.m.

WISCONSIN Dells, weekendowa 
$25. przejazd, zwiedzanie. Floryda 
15 czerwiec 2 tygodniowo $120. prze- 
jazd zwiedzanie. 489-2951.

ODDAM kotka w dobre ręce. 278- 
3758

NOWOCZESNE, 2 sypialniowe 
mieszkanie 4 pokoje. Okolica Ash­
land-Division. Kuchenka i lodówka. 
$275 miesięcznie. 777-7482,

WANTED 2 Polish-English spea­
king tuckpointers. Call Bill Morai- 
tis, after 6 PM: 539-9644,

MIESZKANIE do wynajęcia. 267- 
0234.

60 mil od Chicago, przez właściciela 
mała farma 2-3/4 akra, duża stodo­
ła, 8 pokojowy dom. Blisko Har­
vard, Illinois. $69,500.

825-7737 

Factory Help Wanted
Manufacturer soon relocating to 
Buffalo Grove seeks spot welder 
operators, Vibratory D deburring 
machine operators, assemblers, 
and punch press operators. Day and 
night shift available.

Call Personnel at 
882-4704 

from 1-4 P.M.
Monday thru Friday

POTRZEBNY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Z doświadczeniem w USA. 
Zgłaszać się osobiście. 
2510 N. Linden Place.

TUCKPOINTING BY MARION 
Przyjmiemy od zaraz pracowników do 
fugowania i murowania. Wymagane 
minimum jednoroczne doświadczenie w 
USA. Oferujemy wysokie stawki i ubez­
pieczenie lekarskie. Proszę zgłaszać się 
osobiście pod adres:

4340 W. Addison, Chicago
W godzinach popołudniowych 

od 5 do 8 wieczorem.

PAINTERS WANTED
Exterior work, North Shore su­
burbs. Tools & transportation. Ex­
perience helpfull.

Call for interview.
869-5129

DOŚWIADCZONY STOLARZ
Do produkcji szafek z drewna i laminatu. 
Minimum 2 lata doświadczenia. Musi 
mówić trochę po angielsku. Telefonować: 

733-6741 — w jęz. ang,

PRACOWNICY DO OGÓLNYCH 
Robót budowlanych! Stolarskich, 
tapetowanie i ceramika, elektrycy. 
Znajomość języka angielskiego i 
prawo jazdy pomocne.

Zgłaszać się osobiście.
3331 S. Halsted .

JACKOWO, centrum Polonii. Poko­
je do wynajęcia dla panów od $80- 
$100. Właściciel płaci użyteczności. 
348-6820.

MAINTENANCE
We have an immediate opening for a 
qualified maintenance person with a 
minimum of 5 yrs. of factory experience. 
W e seek an individual with expertise ini 
maintenance mechanic, hudraulix & 
electrical system. Specific responsiblities 
will include the maintenance & repair of 
punch & brake press, roll formers, drill­
ing & tapping equipment, lift trucks & a 
variety of metal fabrication equipment. 
We are a fast-paced organization look­
ing for career minded individuals. Must 
speak English. If you meet the qualifica­
tions, send your work history or apply in 
person to:

ELCEN METAL PRODUCTS 
9325 King St., 

Franklin Park, IL 60131

DO INSTALACJI
SZYB W AUTACH

MUSI MIEĆ DOŚWIADCZENIE 
Musi mieć własne narzędzia i pozwole­
nie jazdy samochodem. Wspaniałe 
świadczenia. Blisko śródmieścia.

942-0505
Musi mówić po angielsku

4 POKOJE — 1 sypialnia. Okolica 
North Ave.-Narragansett, ogrze­
wane, 637-8627 — w jęz. ang.______
POKÓJ dla kobiety w basemencie. 
Okolica Cicero-Milwaukee. $150 
miesięcznie plus depozyt. Dzwonić 
codziennie od 6 p.m.-9 p.m. Tel.: 
283-8345.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
TAPICER 

Musi znać dobrze jęz. angielski i posia­
dać ważne prawo jazdy stanu Illinois. 

745-1400

MT. PROSPECT
Rezydencyjna parcela 70x250 
$59,000. W Kilder rezydencyjna 
parcela 111x250. $36,900.

825-7737

POTRZEBNY CIEŚLA 
Doświadczony 

Pełen lub część czasu. 
Dobra zapłata. 

Zgłaszać się osobiście. 
2309 S. Keeler 

522-0008

CARPENTERS
$500-$800 a week. Installing bldg.’s. 
F or nations largest manufacturer, 
truck, tools & experience required. 
Must speak & read English. Oppor­
tunity for advancement.

Call 9 AM-Noon — 898-1912

DOŚWIADCZENI
• MALARZE
• TAPERS

Muszą mieć własny dojazd. Zgłaszać się 
osobiście od 4:00 do 5:00 ppł.

ALCO CONSTRUCTION
3608 N. MILWAUKEE

POTRZEBNI 
Wykwalifikowani 

Kelnerzy 
Teł. 342-1464 

2943 N. Milwaukee Ave.

BAGGAGE REPAIR
Sewing, handles, locks and wheels. 
Airport location. Some English re­
quired. Travel and health benefits 

For More Information Call:
686-4637

TRUCK DRIVERS
Chicago based firm now hiring over the 
road tractor tailer drivers. Must have 3 
years road experience and a clean dri­
ving record. Must speak English. ConLct 

TRANS CONTINENT Al.
FRIGHT SYSTEMS

2559 S. Archer ' Chicago, IL 60608 
 842-3500

PULASKI - BARRY
4 sypialniowy, murowany dom. 3 łazien­
ki. Centralne ochładzanie. Garaż. Blisko 
do sklepów, szkół i komunikacji. Base­
ment. Wszystkie wyposażenie. $89,900.

Tel.: 777-3839 w j. ang.

OKOLICA MONTROSE 
i NARRAGANSETT 

Domek w ogrodzie $350, oraz 1 pię­
tro $550.

Tel.: 261-1164 między 12 a 5.

OKOLICA
MONTROSE-NARRAGANSETT

1 piętro, 5 pokoi — $550.

Tel. 261-1164

SYPIALNIE UMEBLOWANE 
(Piec, łóżko, lodówka, TV) 
Blisko Ashland-Milwaukee 

1260 N. BOSWORTH
$95 miesięcznie.

237-6133

CAŁKOWICIE
WYPOSAŻONE MIESZKANIA

Do wynajęcia dla 1 lub paru osób. 
Wszystkie użyteczności wkalkulo­
wane w cenę czynszu. Lokator płaci 
niewielki depozyt.

489-6623 252-9613

.Springmaker
PI AQQ A

COILING SET-UP MAN
Expanding our coiling department. 
Company paid hospital and medi­
cal, also sickness and disability in­
surance paid. Plus starting bonus 
for the right man.

Call:
Tom Golec 

437-3900 
PERFECTION SPRING 

& STAMPING CORP. 
1449 E. Algonquin Rd., 
Mt. Prospect, IL 60056

Equal Opportunity Employer

ELSTON/LOWELL 
świeżo udekorowane, studio i 1 sypial- 
niowe mieszkanie. Do natychmiastowe­
go objęcia. Cichy, dobrze utrzymany 
budynek. Dywany, pralnia, blisko skle­
pów i komunikacji. Od $265 i wyżej.

Vasile
SHERWIN 725-8743 475-4400

Dzwonić w jęz. angielskim (Z-23)

LAWRENCE HOUSE
Hotel Dla Emerytów

• Umeblowane studio apartments
• Łącznie ze wszystkimi użytecz- 

nościami
• Restauracja i sklep delikatesowy
• Apteka — drogeria
• Zakład fryzjerski
• 24 Godzinna obsługa telefoniczna

Cena od $259

561-2100 — Mrs. Urban

PRESSMAN
Experienced A.B. Dick 360-2 color 
operator for printing shop in Hoff­
man Estates. Must speak English

Call 884-5922

TOOL & DIE 
MAKER

Large screw machine shop located 
in the N.W. area has position avai­
lable for a TOOL & DIE MAKER 
with 5 years experience on building 
fixtures with close tolerance. Libe­
ral fringe benefits and close to pub­
lic transportation.

Call Personnel:
867-5400

QUALITY CONTROL 
CORPORATION

7315 W. Wilson Ave.
Harwood Heights, IL 60656

INŻYNIER 
ELEKTRONIK 

z aoorą znajomością 
terminologii anigielskiej.

588-6544

BINDERY
3 yrs exp. req. Growing co., gd. be­
nefits. Must speak English.

Call for appt. Elk Grove area.

766-9522

WEST LAWN 
BY OWNER

Immaculate brick Georgian, 2 bedrooms 
plus convertible family room with firep­
lace. Central air. New roof. Partialy fi­
nished basement. 2 car garage. Many ex­
tras. In $70’s.

582-4193

BELMONT-PULASKI
2l/2 room studio apartment, decora­
ted. Call from 12 noon-3 P.M. $285 
per month.

262-3844

Help Wanted

MEN
Metal Experience 
TOOL GRINDERS 

Apply Personally—In Person 
AMERICAN TOOL SERVICE, 

INC.
2541W. Chicago Ave.

Tel. 545-2052

Law Book Store
POTRZEBUJE 

OSOBĘ
Z zapleczem prawnym by mogła 
pracować w detalicznym sklepie. 
Musi umieć pisać na maszynie 
oraz posiadać znajomość ręczne­
go pisania prawnych wyrazów. 
Dobrego opanowania w używaniu 
języka angielskiego w mowie i w 
piśmie.
Okolica blisko portu lotniczego 
Midway Zainteresowani proszeni

Teł. 376-1713
i zapytać się o 

JOZEFA GĄSIOR

Potrzebny 
Blacharz 

Samochodowy 
oraz

Lakiernik 
Samechedowy

Duży Interes Nowych
i Używanych Automobilii 

Kandydaci do tego rodzaju pracy 
i zajęcia muszą mieć dużo do­
świadczenia w tego rodzaju pracy. 
Stała praca i dobra zapłata dla 
dobrych fachowców. .

Zainteresowani 
Telefonować 
296-7198

335-3908
2701N. DRAKE

Jednorodzinny, niedawno przemodelo­
wany dom. Wszystko nowe. Garaż na 
2 auta. Aluminiowy siding. Cicha dziel­
nica. Dużo dodatków. Dom położony 
w sercu polskiej dzielnicy. Blisko skle­
pów. Dogodna komunikacja. Musi być 
sprzedany. Wspaniała okazja (bargain).

772-0194

Z duża praktyką do pracy w polskiej rzeźni w 
DES MOINES, IOWA. Dużo godzin nadlicz­
bowych. Proszę zgłaszać się po aplikacje do: 

ILLINOIS MEAT CO.
1100 West 48th Street 

Chicago

GOVERNMENT HOME
from $1 (U repair).

Also delinquent tax property.
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information
HAZEL CREST

Beautiful 3 bedroom ranch. Hard­
wood floors. Kitchen & Wz bath. 
New carpeting, central air, furna­
ce. All appliances. Fended yard & 
patio. Low$50’s. Mustseetoappria- 
te.

WYNAJMĘ mieszkanie 2559 N. Pu- 
laski, po 8 P.M._________________
2 SYPIALNIOWE mieszkanie na 1 
piętrze. Dzieci mile widziane. Świe­
żo odnowione. Proszę dzwonić w 
jęz. angielskim, od 6-7 wiecz. 237- 
6852.

SEWING MACHINE OPERS.
Indudstrial machine exp. needed. 

Must speak English. 
Hihghland Park.

831-4338
GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Cail (805) 687-6000 Ext. R-9725 
forcurrent federal list.

MEDICAL secretary. Polish and 
English speaking. Billing experien­
ce necessary. Jefferson Park area. 
276-0922.

POTRZEBNE kelnerki oraz bar­
manki. 2559 N. Pulaski Rd.

POTRZEBNA barmanka do pracy 
na soboty i niedziele. Musi mówić 
po angielsku. 777-8776.
POTRZEBNA doświadczona ku­
charka do restauracji. Okolica 
Milwaukee-Pulaski. 252-5707 al­
bo 545-8585
PRACA dla kobiety na okres letni. 
Angielski podstawowy. 685-8115, 
wieczorem.
$500-$800 a week. Installing blg.’s.

POTRZEBNA 
BARTENDERKA 
NA WEEKENDY 

Musi mówić po angielsku.
Tel. 237-8816

★ Praca
FIRMA JANITORSKA

Natychmiast przyjmie osoby do sp­
rzątania. Angielski nie wymagany. 
Jeżeli możliwe dzwonić w jęz. an­
gielskim. 50-70 godzinny tydzień. 
Praca dla kobiet i mężczyzn.

WOLVERINE CLEANING INC.
P. O. Box 21251, 

Sarasota, Florida 33583 
1-813-923-5040

BANKING
Variety of Clerical Duties 

NEAR NORTH SIDE
If you have any banking experience 
we have interesting opportunity. Light 
typing, figure aptitude and good 
phone personality needed. Candi­
dates returning to job market wel­
come. Convenient location with L 
stop at our door. Free parking, low 
cost lunch. Great benefits. Call a re­
cruiter at

558-9104

SPRZEDAWCA
Na pełny etat. Doświadczenie mile 
widziane. Przeszkolimy. Musi mó­
wić po polsku i angielsku. Dobre 
świadczenia. Praca w sklepie jubi­
lerskim. Dzwonić do Mr. West.

WEST JEWELERS 
276-7400

ASYSTENT PIEKARZA 
Delice DeFrance 

Piekarnia przodująca w wypieku 
pieczywa francuskiego, jak: chleb, 
ciastka, “croissant” itp., poszukuje 
odpowiedzialnej osoby. Doświad­
czenie pożądane. Czysta, nowo­
czesna piekarnia. Wszystkie 
świadczenia. Angielski w własna 
komunikacja wymagane.

Zgłaszać się osobiście 
od 10 rano-5 po poł. 

DELICE DEFRANCE 
6200 Madison Ct. Morton Grove

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
prace i mieszkanie! Dzwoń: 
278-3916 od 2 P.M.-8 p.m.
INDIVIDUAL to manage rental 
property. Free rent plus salary. 
278-3623.

PRINTER
Must be fluent in English, spoken 
and written. Experienced on RYO- 
BI3200 off set press and 2 color pro­
cess. Part time. Evenings and some 
weekends. Northwest suburb loca­
tion. For interview call Mary Ann at: 

297-2949

MANICURIST
Experienced Manicurist/Pedicurist 
needed. Established clientele, busy 
salon located in Highland Park. 
Must speak English. Call Mon- 
Sat., 9-5.

433-8812

ZŁOTNIK 
JEWELER 

Seeking experienced jeweler. 
Full time work. All benefits inc­
luded.

Call GCL:

266-7014
KUCHARZ/KUCHARKA 
WYKWALIFIKOWANI 

Na piątki, soboty i niedziele wiecz. 
Zgłaszać się między 6-8 wiecz. 

POLONAISE
3192 N. Milwaukee Tel. 545-2816

★ Interesy_________
FOR SALE

Tavern including 3 apartments, 3 
car garage, side lot with 2 car brick 
garage. $280,000 firm. Only interest­
ed party call between 9 a.m.-l p.m.

725-4845. No brokers.

★ Rozmaite
PIEC, lodówka, pralka (na pienią- 
dze), zamrażarka. Tel. 436-3385.

★ AUTO
FORD Mercury 1980 rok. W dobrym 
stanie. 463^4374,

TOYOTA ’82, Celica, 56,000 mil, 5 
biegową, stan idealny, tanio. Tel.: 
421-3861.
1977 CUTLASS Supreme, 49,500 
mil. 929-5809.

1980 ROK SUBARU, $1,250 i 1980 
Datsun 510 hatchback. Telefon: 
637-1278.

1970 ROK Mercedes 220D, sprze­
dam. Tel. 286-4179.

★ Zguby___________
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Wła- 
dysław Zeglyn. Tel.: 349-4277.

UNIEWAŻNIAM zgubiony paszport 
polski. Biedermann Iwona.

★ Garage Sale
WILMETTE

MULTI FAMILY 
GARAGE SALE 
443 Sandy Lane 

l/z blk. E. of Crawford, 
S. of Wilmette Ave.

Fri., May 30th, throu Sat, May 31, 
9:30 AM-4 PM.

Computers, furn. appl., clothing, 
toys etc.

WIELORODZINNA WYPRZEDAŻ 
Mebli, rzeczy domowego użytku, odzież, 
zabawki, rzeczy dziecinne i wiele więcej. 

Piątek i sobota, 9-5:30 po poł., 
niedziela od 9-3.

Na południe od Dempster — zachód od 
Edens (jechać Frontage 2 bloki do S. 
Park i na zachód do Lillibet).

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI van-em o każdej 
porze. Tanio. 252-7712.

★ Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

MYCIE DYWANÓW
ALL AMERICAN 

CARPET CLEANING
Two step process. A.) Rotary. B.) 
Steam extraction. Any 2 rooms and 
adjoining hall only for $29.95.
Mycie dywanów — 2 pokoje za jed­
ynie $29.95.

561-5543 lub 989-8599

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy Bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831. ''

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

★ Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

★ Kontraktorzy
KOMPLETNE REMONTY

ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 
donn^ werandy, dachy, garaże, roboty 
cementowe, rynny, obicia okien, alumi­
nium siding, łazienki, dry wall, malowa­
nie. Ubezpieczeni bezpłatna wycena.

278-4267 lub 278-6703

Dachy-fugowanie 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644
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Fundacja Grahama 
Przedmiotem Śledztwa

Władz Stanowych
Prokuratura generalna Illinois 

włączyła do swego śledztwa w sp­
rawie domniemanych nadużyć w 
Fundacji Grahama, także tajemni­
cze zniknięcie drogocennej biżuterii 
indiańskiej, która była własnością 
tej fundacji.

Zaginione branzolety, naszyjniki 
i pierścienie są częścią kolekcji 
biżuretii indiańskiej wartości pół 
miliona dolarów, którą Fundacja 
Grahama zakupiła w latach 70- 
tych, a którą w roku 1983 przekazała 
Heard Museum w Arizonie.

W grudniu br. gazeta “Chicago 
Sun-Times” doniosła, iż władze 
stanowe prowadzą śledztwo w związ­
ku z ewentualnym naruszeniem 
prawa przez tę fundację, poprzez 
wynajęcie na korzystnych warun­
kach luksusowej rezydencji Char- 
lesowi Murphy’emu, udziałowcowi 
w firmie architektonicznej Murphy- 
Jahn (sporządziła plany State of Il­
linois Center), a zarazem członkowi 
krajowej rady Heard Museum, któ­
ry ostatnio pobudował sobie dom na 
przedmieściach Phoenix (w Arizo­
nie).

Charles Murphy piastował przez 
jakiś czas funkcję prezesa Fundacji 
Grahama, po czym został zastą­
piony przez swego brata Roberta 
Murphy, który ostatniej jesieni zło­
żył rezygnację z tego stanowiska 
razem z pozostałymi członkami za­
rządu Fundacji, zaraz po tym jak 
prokurator generalny Illinois, Neil 
Hartigan zarządził śledztwo w spra­
wie ewentualnych nadużyć i do­
mniemanego konfliktu interesów w 
łonie fundacji.

W grudniu ub. r. Robert Murphy 
przyznał, iż zaginione obrazy — bę­

dące własnością fundacji — wiszą 
na ścianach jego rezydencji w Lin­
colnshire oraz w innej rezydencji, 
nad jeziorem (na tzw. Gold Coast) 
należącej do Fundacji, gdzie mie­
szkał jego brat, Charles. Wszystkie 
obrazy zostały zwrócone Fundacji 
łącznie z półciężarówką.

Fundację założono w 1935 r. w ce­
lu kierowania działalnością szkoły 
architektonicznej oraz przyznawa­
nia stypendiów na badania nauko­
we w dziedzinie architektury.

W listopadzie 1983 r. Heard Mu­
seum otrzymało 219 sztuk biżuterii, 
wykonanej ze srebra i turkusu. 
Zdaniem dobrze poinformowanych 
kół, w kolekcji brakowało 12 sztuk. 
Wartość zaginionych przedmiotów 
nie jest jeszcze znana.

Biuro prokuratora generalnego 
zostało ostatnio powiadomione o 
tym, że niezidentyfikowany pra­
cownik Fundacji Grahama sporzą­
dził dokładną listę zaginionych 
przedmiotów w kolekcji. Robert 
Murphy, poproszony o komentarz 
na temat tej informacji, stwierdził, 
iż był przekonany, że muzeum w 
Arizonie otrzymało kolekcję w ca­
łości.

Jeden z nowych członków Funda­
cji Grahama, który prosił o nie- 
ujawnienie jego tożsamości, skry­
tykował zakupienie przez nią kolek­
cji indiańskiej biżuterii, ponieważ 
decyzja ta pozostawała w sprzecz­
ności z programem działań funda­
cji.

Warto dodać, iż kolekcję biżuterii 
przekazano arizońskiemu muzeum 
z inicjatywy Charlesa Murphy’ego, 
który jest wielbicielem ludowej sz­
tuki indiańskiej.

Niepewny Los Ustawy 
o Kontroli Samochodów

Senat Illinois glosował przeważającą 
większością głosów za zniesieniem 
kontrowersyjnego prawa o obowiązku 
dorocznego poddawania samochodów 
testom na wydzielanie spalin w metro­
polii chicagowskiej i East St. Louis.

Zdaniem oponentów, obowiązkowe 
testy tego rodzaju nie są konieczne i 
nie wpłyną na czystość powietrza, a 
całą ustawę czeka raczej nieubłagany 
los również w Izbie. Istnieje 
prawdopodobieństwo, iż w razie przej­
ścia ustawy przez obie izby, guberna­
tor Thompson postawi wobec niej 
veto.

Senator Beverly Fawell (R. Glen 
Ellyn), jeden z głównych oponentów 
twierdzi, iż w ciągu minionych 10 lat

Prok. Stanowy 
Skarży 

Dwie Firmy
Dwie firmy finansowe z połud­

niowej części Chicago zostały oska­
rżone o oszustwo przez prok. stano­
wego pow. Cook Richarda M. Da­
ley.

W środę prok. Daley oznajmił, iż 
firmy te pobierały od naiwych 
właścicieli domów opłaty (średnio 
po $900) za tzw. przefinansowanie 
pożyczki na dom, czyli za zmianę 
oprocentowania tej pożyczki, nigdy 
w rzeczywistości operacji tej nie 
przeprowadzając uczciwie.

Oskarżonymi przez prokuratora 
stanowego są następujące firmy: 
Update Financial Services Corp, 
oraz Ambasador Mortgage Corp., 
obydwie należące do Jamesa To- 
wersa i znajdujące się pod tym 
samym adresem tzn. 11740 S. We­
stern Ave.

Prokurator domaga się odebra­
nia firmom licencji, uprawniających 
do prowadzenia tego typu interesów 
oraz kary grzywny wysokości $50 
tys.

powietrze na wspomnianym terenie 
znacznie się poprawiło. Jego stano­
wisko w odniesieniu do ustawy podzie­
la 26 republikanów i demokratów.

Federalna Agencja Ochrony Środo­
wiska (EPA) zażądała od stanu wpro­
wadzenia testów w celu zabezpiecze­
nia federalnych standardów dotyczą­
cych czystości powietrza. W razie nie­
zastosowania się się do jej wymogów 
stan stoi wobec groźby utraty od 110 
do 130 min doi. z funduszy federalnych 
przeznaczonych na potrzeby drogowe, 
w przyszłym roku fiskalnym i około 
465 min doi. w przeciągu czterech 
następnych lat.

Według informacji FawelTa w bie-< 
żącym roku na tereme powiatu Cook 
zanieczyszczenie powietrza było 
większe niż to dopuszczają federalne 
standardy tylko przez cztery godziny. 
W Du Page nie przekroczono ich w 
ogóle.

Zdaniem politycznych obserwato­
rów — los ustawy w Izbie jest nadal 
niepewny.

Władze EPA spodziewają się, iż 85% 
badanych samochodów przejdzie 
pomyślnie test za pierwszym razem. 
Jeżeli pozostałe samochody zostaną 
przystosowane do wprowadzonych 
wymagań, zanieczyszczenie powiet­
rza zmniejszy się o 20%.

W międzyczasie właściciele samo­
chodów ze wspomnianych terenów 
otrzymują nakazy dokonania testu. 
Niezastosowanie się do tego wymogu 
grozi grzywną w wysokości 300 doi., 
utratą prawa jazdy lub tabliczek reje­
stracyjnych samochodu.

Realizację programu rozpoczęto od 
1 maja w 10 punktach w metropolii 
chicagowskiej i East St. Louis. Do­
tychczas poddano sprawdzeniu 28,947 
samochodów, z których 4155 nie prze­
szło testu pomyślnie.

Cinda Schien, rzecznik EPA w Illi­
nois oświadczyła, iż glosowanie w 
Senacie nie ma żadnego znaczenia, 
jeśli chodzi o realizację programu, 
który został uruchomiony i działa 
właściwie.

TAVARES, FLA. — Ten 12-stopowy i ważący 500 funtów 
aligator zdecydował się porzucić zamieszkiwane dotąd jezioro i 
poszukać towarzyszki życia. Niestety! Ludzie wykazali zu­
pełny brak zrozumienia dla potrzeb “zwierzątka” i skierowali 
je z powrotem do wody. (UPI)

* > w Ml <

DE KALB, ILL. — Rachel Carrier, — uczennica Chesebro 
Elementary School, wygrała konkurs na esej-wspomnienie o 
tragicznie zmarłej astronautce Chriście McAuliff w nawiąza­
niu do ideałów wolności, j akie reprezentuje nowojorska Statua 
Wolności. W nagrodę pojedzie na uroczystość odsłonięcia naj­
słynniejszego amerykańskiego pomnika. _____  (UPI)

Samorząd Mieszkańców 
Przejmie Kierownictwo

Nad Osiedlem CHA
Rada nadzorcza agencji miesz- rżenie samorządu osiedlowego

kaniowej dla ubogich CHA (Chica­
go Housing Authority) zezwoliła 
oficjalnie mieszkańcom jednego ze 
swych osiedli na utworzenie samo­
rządu i sprawowanie kontroli pod 
względem porządku, bezpieczeń­
stwa i selekcji nowych lokatorów. 
Powyższa decyzja CHA dotyczy 
osiedla pn. LeClaire Courts, w 
południowo-zachodniej części Chi­
cago, zamieszkałego przez 3 tys. lo­
katorów rasy czarnej.

Tego samego dnia Rada Nadzor­
cza CHA głosowała również za prze­
znaczeniem i wyasygnowaniem mi­
liona dolarów ze swej kasy w celu 
wyremontowania tego 30-letniego 
osiedla, znajdującego się na skrzy­
żowaniu 44 ulicy i Cicero.

“Oto nastał historyczny dzień dla 
CHA” — stwierdził przewodniczący 
Rady Nadzorczej, Renault Robin­
son. “Staramy się w ten sposób po­
lepszyć warunki mieszkaniowe dla 
naszych lokatorów i dać im szanse 
kształtowania ich własnej przysz­
łości poprzez zezwolenie na utwo-

Można Zwiedzać 
Elektrownię 

w Braidwood
Zakłady energetyczne Commonwealth 

Edison pragną aby wznoszona w 
Braidwood elektrownia atomowa sta­
ła się tego lata... atrakcją turysty­
czną.

W najbliższą niedzielę rozpocznie się 
kampanię reklamową, której celem 
jest zachęcenie do zwiedzania tej ele­
ktrowni, znajdującej się 50 mil od 
Chicago.

W ubiegłym roku można było rów­
nież zwiedzać elektrownię w Braidwood 
ale niewiele osób wiedziało o takiej 
możliwości, że względu na to, że atra­
kcji tej nigdzie nie reklamowano ani 
nie ogłaszano.

Wiceprezes Commonwealth Edison, 
Donald Petkus oświadczył, iż chciał- 
by aby jak najwięcej osób zobaczyło 
“na własne oczy” ochronną obudowę 
reaktora, pokój z urządzeniami kon­
trolnymi i wiele jeszcze innych cie­
kawych rzeczy. Podkreślił on, że 
głównym celem zaznajomienia z ele­
ktrownią i jej pracą jest rozwianie 
wątpliwości, związanych z produkcją 
energii elektrycznej przez reaktory 
atomowe, a powstałych po katastro­
fie w Czemobylu.

Zdaniem Petkusa 2,5 godzinne zwie­
dzanie elektrowni w Braidwood oddali 
wszelkie obawy — nawet największych 
sceptyków.

Wiceprezes poinformował również, 
iż w pobliżu reaktorów elektrowni — 
gdzie prace mają się na ukończeniu 
— zostaną podjęte specjalne środki 
ostrożności w związku z ewentualną 
obecnością zwiedzających.

Elektrownia ma być otwarta dla 
zwiedzających 7 dni w tygodniu. Na 
teren elektrowni wpuszczać się jednak 
będzie tylko osoby od lat 18. Po re­
zerwacje miejsc należy telefonować 
pod nr. (1-815 ) 727-5647. Wstęp bez­
płatny.

Ciekawostka
Pewien człowiek obliczył, że po­

ciąg poruszający się z prędkością 60 
mil na godzinę dojechałby do Słoń­
ca po 176 latach.

Robinson oznajmił również, iż 
mieszkańcy LeClaire są wspania­
łym “materiałem” do przeprowa­
dzenia pierwszego eksperymentu 
CHA z samorządem osiedlowym, 
ponieważ odznaczyli się wyjątkową 
aktywnością w zapobieganiu o prz­
yznanie im prawa do zarządzania. 
Oświadczył również, iż ekspery­
ment rokuje się bardzo optymisty­
cznie, ponieważ składają się nań te 
wszystkie elementy, które zapew­
niły sukces tego rodzaju progra­
mom realizowanym przez agencje 
mieszkaniowe w Bostonie, St. Louis, 
Washingtonie, D.C. i w wielu in­
nych miastach.

Od 13 do 20 lokatorów przejdzie 
odpowiednie szkolenie zarządzania 
osiedlem mieszkaniowym. Niektó­
rzy z tej grupy, później gdy już będż 
wykonywać swe obowiązki, otrzy­
mają wynagrodzenie za swą pracę. 
Wysokość pensji nie jest jeszcze 
znana.

CHA zastrzegła sobie jednak 
prawo do wycofania się z umowy w 
każdej chwili, w przypadku gdyby 
eksperyment nie powiódł się.

Mayor Harold Washington, który 
spotkał się we wtorek z mieszkań­
cami LeClair obiecał, iż władze 
Chicago będą popierać ekspery­
ment z całej swej mocy. “Mam 
nadzieję — powiedział mayor mie­
szkańcom — że osiągniecie sukce­
su, o jakim marzyliście nawet w 
najśmielszych snach”.

Podatek Miejski 
Od Aut Kupionych 
Na Przedmieściach
Jak poinformowali przedstawicie­

le miejskiego Wydziału Skarbowe­
go (Department of Revenue) w po­
niedziałek upływa termin zapłace­
nia 1-procentowego podatku od 
samochodów, zakupionych na 
przedmieściach. W przypadku nie­
zapłacenia podatku zostaną doli­
czone kary.

Upomnienia otrzymali ci chica- 
gowianie, którzy zakupili auta w 
okresie od 1 stycznia 1982 r. do 1 
lipca 1985 r. na przedmieściach.

Jak oszacowano, wstępnie rozes­
łano 185 tys. sztuk tego rodzaju 
upomnień. Podatek od jednego auta 
nie może przekroczyć $90, w przy­
padku samochodu nowego, a $45 w 
przypadku używanego.

Obliczono, iż podatek ten zapłaci­
ło już ok. 35 tys. osób, wzbogacając 
kasę Chicago o $2.5 min.

Przemycał Narkotyki
Mieszkaniec Miami (Floryda), 

niejaki Ramon Sosa (1. 31) został 
uznany winnym przemytu i handlu 
narkotykami.

W październiku, 1984 r. Sosa sp­
rzedał tajnemu agentowi kokainę. 
Jak zeznał agent, Sosa przewoził 
samochodem kokainę z Miami do 
Illinois. Narkotyk umieszczony zo­
stał w pudle, elegancko opakowa­
nym tak jak pakuje się prezenty 
urodzinowe.

Zastępca prok. federalnego Ed­
ward Pietrucha oświadczył, iż 20 
funtów kokainy, przewożonej przez 
Sosę posiadało czamorynkową war­
tość $3.6 min.

Rezygnacja G. Munoza 
Ze Stanowiska Prezesa

Chicagoskiej Rady Szkolnej
Dobrze poinformowane kola w 

Chicagoskiej Radzie Szkolnej oś­
wiadczyły, iż jej prezes George 
Munoz nie będzie się ubiegał o dru­
gą kadencję na tym stanowisku. 
Według tych samych kół, Munoz 
poinformował telefonicznie o swej 
decyzji członków Chicagoskiej Ra­
dy Szkolnej.

Dziennikarzom nie udało się jed­
nak zdobyć komentarza samego 
Munoza w tej sprawie. Powyższe in­
formacje potwierdził mayor Harold 
Washington, który oznajmił, iż we 
wtorek spotkał się z Munozem. 
Podczas spotkania — nie wiadomo z 
czyjej inicjatywy zorganizowanego 
— Munoz miał powiedzieć mayo- 
rowi, iż spełnianie obowiązków 
przewodniczącego zabiera mu zbyt 
dużo czasu”. Oświadczenie Was­
hingtona w tej sprawie padło pod­
czas jego kampanii politycznej, ja­
ką odbywał we wtorek w stolicy 
stanu — Springfield.

“Dziewięćdziesiąt procent jego 
dnia pracy... jest sporym poświę­
ceniem w ciągu dwuletniego okresu 
na stanowisku” — powiedział o Mu- 
nozie mayor.

Zupełnie inne wyjaśnienie do de­
cyzji Munoza podała osoba blisko z 
nim związana, która poprosiła dz­
iennikarzy o nieujawnianie jej toż­
samości. Zdaniem tego źródła in­
formacji, rezygnacja ze stanowiska 
przewodniczącego Rady Szkolnej 
może być wynikiem nacisków ze 
strony samego Washingtona, który 
jest rozczarowany tym, że Munoz 
nigdy nie opowiedział się zdecydo­
wanie za mayorem i jego stron­
nictwem w Radzie Miejskiej. To 
źródło informacji podkreśliło rów­
nież, że Munoz nigdy też nie stanął 
po stronie aldermanów z “bloku 
większości”, lecz starał się zająć 
jak najbardziej neutralne stanowi­
sko.

“Munoz robił świadome starania, 
aby nie być “przewodniczącym Ha­
rolda” — oświadczyła ta sama oso­
ba, dodając jeszcze, iż dwa tygodnie 
temu Munoz “w ogóle nie myślał o 
rezygnacji”, a wręcz przeciwnie 
“robił plany na kolejną kadencję”.

Wiadomości o wycofaniu się Mu­
noza zrodziły spekulacje, wśród cz­
łonków Rady Szkolnej, kto zostanie 
jego następcą. Jeden z nich, którego

nazwiska nie ujawniono, stwierdził, 
iż z pewnością nowym przewodni­
czącym będzie jakiś zwolennik Wa­
shingtona i jego polityki.

Rzecznik Chicagoskiej Rady Sz­
kolnej Robert Saigh oświadczył, iż 
tradycyjnie nowego przewodniczą­
cego wybiera się na drugim posie­
dzeniu tej Rady w maju.

Washington poinformował rów­
nież, iż Munoz pozostanie członkiem 
Rady Szkolnej. Mayor stwierdził 
również, iż Munoz “dokonał dobre­
go wyboru” oraz dodał, iż “zaczął 
się stawać przewodniczącym rze­
czywiście pierwszej klasy”.

Pierwsze doniesienia, iż Munoz 
może ustąpić ze stanowiska prze­
wodniczącego na rzecz kariery 
prawniczej pojawiły się w niedzielę. 
Munoz posiada udział w spółce 
prawniczej w firmie pn. Mayer 
Brown & Platt.

Washington zapytany przez dz­
iennikarzy, kto — jego zdaniem — 
będzie nstępcą Munoza, odpowie­
dział: “Jest jeszcze zbyt wcześnie, 
aby odpowiedzieć na to pytanie. 
Przecież dopiero co dowiedzieliśmy 
się o decyzji pana Munoza”.

W środę, przewodniczący Rady 
Szkolnej rozwiał wątpliwości na 
temat swej rezygnacji, występując 
z oficjalnym oświadczeniem. Mu­
noz potwierdził pogłoski, że ustąpi 
ze stanowiska przewodniczącego, 
ale w dalszym ciągu pozostanie cz­
łonkiem Rady Szkolnej.

Podczas środowej konferencji 
prasowej Munoz powiedział, że nie 
będzie ubiegał się o trzecią kaden­
cję na stanowisku przewodniczące­
go Rady Szkolnej. Ponadto, zaprze­
czył jakoby mayor Washington lub 
firma prawnicza (w której jest 
udziałowcem) wywierali na niego 
jakąkolwiek presję, aby ustąpił ze 
stanowiska przewodniczącego.

Munoz umotywował swą decyzję 
chęcią powrotu do pracy — w 
pełnym wymiarze godzin — dla 
firmy prawniczej. Stwierdził, że 
pozostanie przewodniczącym ozna­
czałoby dla niego “12 kolejnych 
miesięcy ... 90% czasu ... spędzo­
nego na robieniu rzeczy, które musi 
robić prezes Rady”. Podkreślił on, 
iż stanowisko przewodniczącego nie 
przynosi żadnych dochodów — jest 
to praca dla społeczeństwa.

10-ty Sędzia Oskarżony 
w Wyniku Operacji Greylord

Sędzia sądu okręgowego pow. 
Cook John H. McCollom został 
oskarżony w środę o przyjmowanie 
łapówek w zamian za pomyślne 
(dla oskarżonych) rozstrzyganie 
spraw oraz anulowanie mandatów 
za wykroczenia drogowe.

McCollom, niegdyś najbliższy 
doradca i współpracownik sędziego 
Richarda LeFevoura w oddziale 
sądowym d/s wykroczeń drogo­
wych, został postawiony w stan 
oskarżenia na bazie materiału do­
wodowego, zebranego w toku (ciąg­
le trwającego) śledztwa znanego 
jako Operacja Greylord. Warto 
przypomnieć, iż sędzia LeFevour 
został niedawno uznany winnym 
przyjmowania łapówek od adwo­
katów — w zamian za stronnicze 
wyroki w sprawach ich klientów — 
oraz ukarany wyrokiem więzienia.

Sędzia McCollom jest dziesiątym 
z kolei sędzią, który, zasiądzie na 
ławie oskarżonych w wyniku do­
chodzenia “Operacja Greylord”, 
którego celem jest walka z korup­
cją, panującą w Sądzie Okręgowym 
pow. Cook.

Również w środę, Wielka Ława 
Przysięgłych pow. Cook postawiła 
w stan oskarżenia adwokata, a za­
razem b. dyr. wykonawczego są­
downiczej Rady Doradczej pow. 
Cook — Johna J. Warda. Zarzuca 
się mu, iż dał McCollomowi łapów­
kę, aby sędzia umorzył jego spra­
wę, która groziła mu za prowadze­
nie samochodu w stanie nietrzeź­
wym. Jak stwierdzono jednak — na 
podstawie zeznań świadków — Mc­

Collom musiał zapomnieć o łapów­
ce od Warda, ponieważ skazał go na 
rok więzienia ku wielkiej konster­
nacji i rozczarowaniu tego ostat­
niego.

W akcie oskarżenia przeciwko 
McCollomowi znalazł się również 
zarzut, iż sędzia posiadał co naj­
mniej czterech ludzi do “zbierania” 
łapówek, a byli nimi chicagoscy po­
licjanci. Część zebranych pieniędzy 
podobno przekazywano McCollo­
mowi, a część jeszcze niezidentyfi­
kowanym policjantom, których w 
ten sposób przekupywano, aby pod­
czas rozpraw zeznawali zgodnie z 
oczekiwaniami McColloma.

McCollom, 1. 63, piastuje stano­
wisko sędziego od roku 1971. Obec­
nie pracuje w dziale przedrozpra- 
wowym (“pretrial section”) oddzia­
łu prawnego Sądu Okręgowego pow. 
Cook, mieszczącego się w Daley 
Center. W oddziale d/s wykroczeń 
drogowych pracował w latach 1971- 
82.

Zamordowała Męża
Jak podaje policja, w poniedziałek 

została postawiona w stan oskarżenia 
za zabójstwo męża, 55-letnia kobieta 
z powiatu Kane.

Phyllis J. Falconer znajduje się 
w więzieniu pow. Kane.

Policja przybyła do domu Falcone- 
rów około południa w poniedziałek 
i znalazła mężczyznę, leżącego na 
podłodze w łazience z kłutymi ranami 
rąk i pleców.

Śmierć ofiary stwierdzono po prze­
wiezieniu do szpitala w St. Charles.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
28 Maja, 1986

4 1 6

przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
28 Maja, 1986

4 68 2

LOTTO Sobota, 24 Maja, 86 01 06 18 20 33 37

Środa, 28 Maja, 86 18 21 27 29 32 42


